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------------ Szefem----------- 
sztabu zostałby prawdo­
podobnie generał Omar

Bradley-----------
NOWY JORK (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że w społeczeństwie 
amerykańskim rozpowszechniony jezt 
pogląd, iż gem. Eisenhower wysunie 
swą kandydaturę na prezydenta Sta-

Sian wyiQtkowY 
w sianie New Jork
NOWY JORK (dr). W 21 stanach 

Ameryki Północnej panuje z powo­
du strajku górników częściowe za­
ciemnienie. W Stanie New York 
ogłoszono stan wyjątkowy.

wyborach w 1948 roku. Koła wojsko­
we, zbliżone do gen. Eisenhowera, 
oświadczają, że ma on zamiar zre­
zygnować ze stanowiska szefa szta­
bu generalnego armii amerykańskiej 
i wysunąć na swe miejsce gen. Oma- 
ra Bradley's. Drugim faktem wska­
zującym na to, że gen. Eisenhower 
zamierza prawdopodobnie poświę­
cić się karierze politycznej, jest 
jego niedawne wystąpienie na kon­
gresie związków przemysłowych 

I (CIO). Dotychczas generał podkre­
ślał z naciskiem, że nie chce się 
polityką zajmować i nigdy nie prze­
mawiał na zebraniach politycznych.

Strajk górników amerykańskich

paraliżuje ijiit w toijtii i... Emile

Newralgiczny punki Europy ktuaJne

KOPENHAGA (Obsł. wł.) Pierw­
szym krajem europejskim, który od­
czuł już skutki strajku górników 
amerykańskich — jest, Dania. Za­
powiedziano już, że począwszy od 
środy zużycie gazu zmniejszone zo­
stanie o 30 proc. Jeśli transporty 
węgla nie nadejdą, należy się liczyć 
z poważnymi ograniczeniami w do­
stawie prądu i środków komunika­

cyjnych. — Jak donoszą z Waszyng­
tonu w związku ze strajkiem górni­
ków, rozważana jest możliwość 
zamknięcia szkół i internatów. Jeśli 
chodzi o przywódcę zw. zawodowego 
górników — Lewisa — to możliwe 
jest, że władze amerykańskie zanie­
chają wytoczenia mu sprawy sądo­
wej.

Nie jest już dziś dla nikogo tajemnicą, że główną trudnością w uregulo­
waniu stosunków europejskich i zawarciu traktatu pokojowego z Wło­
chami, to sprawa statutu Wolnego Miasta Triestu i granicy wlosko-jugo- 
słowiańskiej. Zasadniczo Konferencja Pokojowa w Paryżu przyjęła wy­
maganą większością */i głosów kompromisowy plan francuski, jednak 
— jak oświadczył na Konferencji delegat Jugosławii Ka/rdell — Jugosła­
wia nie zgadza się nd wyznaczoną linię graniczną i traktatu pokójowego 
z Włochami nie podpisze. Trudności w uzgodnieniu stanowiska wielkich 
mocarstw w tej sprawie wypłynęły obecnie znów na posiedzeniu Rady i 
Ministrów i sprawa granic, jak i przyszłości Triestu w dalszym ciągu nie 
rusza z miejsca. Całą nadzieję pokłada się więc obecnie w bezpośrednich 
rozmowach włosko-jugoslowiańskich, które obecnie toczą się w Nowym 
Jorku między jugosłowiańskim ministrem spraw zagr. Simiczem, a am­

basadorem włoskim w Moskwie
‘o posterunek amerykański na włosko-jugoslowiańskiej linii demarka- 
jnej Morgana z widokiem na dolinę, w której koncentrują się zaintere­

sowania nie tylko Włoch i Jugosławii, ale... i Austrii
50 stóp od przepaści. 
Lądowanie samolotów 
na lodowcu. Alpiniści 
i spadochroniarze w 

akcji
BERLIN (Obsł. wł.) Wszyscy ura­

towani pasażerowie samolotu amery. 
kańskiego „Dakota", który rozbił się 
w Alpach szwajcarskich, przewiezie­
ni zostali już pociągiem sanitarnym 
do Monachium. Jak opowiadają roz­
bitkowie, samolot zatrzymał się na 
lodowcu w odległości zaledwie 50 
stóp od głębokiej przepaści. Byli 
blisko niechybnej śmierci.

Akcja ratownicza przeprowadzona

„Dakota"
była nadzwyczaj sprawnie. Aparaty 
lądowały bezpośrednio na lodowcu, 
zabierając rozbitków. W akcji poza
lotnictwem szwajcarskim, udział 
wzięły amerykańskie grupy spado­
chroniarzy, oraz alpiniści francuscy i 
włoscy.

Z Nowego Jorku do Paryża odle­
ciał specjalny samolot z lekarstwami
dla rozbitków.

Epilog„reljelii“

refleksje
Obserwując u nas 1 w Innych 

krajach życie społeczne 1 politycz­
ne teraz czy też przed wojną, sły­
szy się 1 czyta, że taka to partia 
broni Interesów tej czy innej gru­
py społecznej 1 występuje w imie­
niu takiego czy innego stanu. Pra­
wie każda agitacja wyborcza daje 
okazję każdej partii do wysuwania 
na czoło swych argumentów dobra 
tej czy Innej klasy społecznej. Ha­
sła takie czyta się nie tylko w pis­
mach 1 na plakatach wyborczych, 
ale słyszy się na wiecach, zebra­
niach 1 przy wszystkich Innych 
okazjach. Słyszy się, że każda gra­
pa społeczna powinna organizować 
swoją partią 1 do tej, a nie Innej 
partii powinni należeć ludzie z tej 
grupy.

Jeżeli zastanowimy się nad tym 
1 zapytamy dla czego tak ma być, 
nasuwa się szereg wątpliwości 1 
zastrzeżeń. Powstaje pytanie, przed 
kim właściwie mamy się bronić? 
Czy partia nie stawia sobie wyż­
szych zadań, niż dobro jednej gru­
py społecznej? Co to fest partia. 
Jakie są jej zadania i cele? Czy 
wszystkie partie nie mają wspól­
nego celu? Czy przez rozwój pań­
stwa nie dochodzi się do wspólnego 
dobra jego obywateli?

Partie różnią się między sobą 
programem politycznym, to znaczy 
sposobem z pomocą którego dążą 
do celu. Czyż ostatnia wojna nie 
nauczyła nas, czym Jest dla każdej 
Jednostki własne państwo 1 co o- 
znacza dla każdego z nas słabość 
państwa 1 Jego upadek?

Do tego, że partia ma cel wyższy, 
obronę Interesów grapo-

Zajmie się nimi Kom. Wyk. Partii Pracy
LONDYN (PAP). Komitet wyko­

nawczy angielskiej Partii Pracy 
odbędzie w środę walne posiedze­
nie, na którym omawiana będzie
sprawa wyłamania się z dyscypli-

ny partyjnej ponad 100 czkrtików, 
krytykujących politykę zagranicz­
ną B evina. W czwartek odbędzie 
się plenarne zebranie. Oczekuje się
ożywionych dyskusyj.

Produkcja stali i węgla w Niemczech
Samoloty greckie 
ostrzeliwały strażnice 

jugosłowiańskie
BELGRAD (PAP). W związku 

z drugą notą protestacyjną rządu ju­
gosłowiańskiego do Grecji w spra­
wie przelotów samolotów, agencja 
Tanjug donosi, że w dniach 20, 21 
i 22 bm. wojenne samoloty greckie 
naruszyły kilkakrotnie granicę Jugo­
sławii w rejonie Krsz i Chuma. 20 
listopada 2 samoloty greckie ostrze­
liwały na tym odcinku z broni ma­
szynowej strażnice jugosłowiańskie

50-Iecie urodzin 
premiera Gottwalds 
PRAGA (PAP). Premier Czecho­

słowacji Gottwald otrzymał z okazji 
50-lecia urodzin liczne depesze gra­
tulacyjne z kraju i od partii komu 
nistycznych państw zaprzyjaźnio­
nych W 'mieniu PPR depeszę gra- 
tmacyjną wysłał wicepremier Go­
mułka

Dzienna produkcja węgla w Za­
głębiu Saary wynosiła w ostatnim 
czasie 30.500 ton, czylj 66% wydo­
bycia przedwojennego. Tymczasem 
w Zagłębiu Ruhry dzienną eksplo­
atacją 192 tys. ton osiągnięto za­
ledwie 45% produkcji przedwojen­
nej.

Nowa „Biała Księga"
(OTTA DEL VATICANO, — Obsł. 

wł. — W.). Sfery, zbliżone do Stoli­
cy Apostolskiej sygnalizują, że w 
niedługim czasie ma się ukazać nowa 
..Biała Księga".

Ma ona zawierać dokumenty, od­
noszące się do działalności dyploma­
tycznej Kościoła katolickiego na te­
renie Włoch w’czasie okupacji hitle­
rowskiej.

Wspomniane wydawnictwo ma no­
sić charakterystyczny tytuł: „Ostat­
nie dni pewnego reżimu”.

Wydawcą tej nowej „Białej Księ­
gi" będzie jeden z najwybitniejszych 
członków kolegium kardynalskiego, 
J Emin. ks. kardynał dr Ildefons 
Schuster, arcybiskup mediolański.

Kierownik brytyjskiej komisji kon­
trolnej oświadczył, że jeszcze przed 
końcem tego miesiąca osiągnięta zo­
stanie dzienna produkcja w wysoko­
ści 200 tys. ton, a następnie musi 
ona wzrosnąć do minimum 250 tys. 
ton. Stosunkowo małą produkcję wę­
gla należy również tym tłumaczyć, 
że górnicy zbyt często opuszczają 
pracę. Dziennie brakuje przeciętnie 
23% górników wobec 14% w r. 
1939. Eksport węgla niemieckiego 
nie jest przeznaczony na pokrycie 
reparacji wojennych, ale na spłace­
nie importowanych towarów żywno­
ściowych. Ograniczenie wywozu 
węgla o 350 tys, ton miesięcznie 
pozwoli na zwiększenie dostaw w 
kraju. Strefa brytyjska zatrzyma z 
tej ilości 200 tys. ton, amerykańska 
otrzyma 100 tys. ton, a francuska 
50 tys. ton. W produkcji żelaza i 
stali ostatni miesiąc wykazał poważ­
ny spadek.

Podczas gdy wę wrześniu wypro­
dukowano 176 tys. ton stali, to w

Akcja rzędu egipskiego 
przeciw demonstrantom 

w Kairze
LONDYN (PAP). Jak donoszą z 

Kairu, rozruchy studentów trwają 
tam w dalszym ciągu. Demonstran­
ci podpalili znów 2 tramwaje i ob­
rzucili policję kamieniami. Władze 
starają się opanować sytuację, ścią­
gając do stolicy posiłki wojskowe.

Sir John Boy On 
przybędzie do Polski

PRAGA (Obsł. wł.) Bawiący w 
Czechosłowacji przewodniczący ko­
misji dla spraw żywnościowych przy 
ONZ — sir John Boy Orr, odwiedził 
zniszczoną przez Niemców wieś Lidi­
ce. Z Czechosłowacji gość amerykań­
ski uda się do Polski.

Naprężenie stosunków 
w Persji

LONDYN (Obsł. wł.) Z Teheranu 
donoszą o nowym naprężeniu sytu­
acji między rządem centralnym Per­
sji i Azerbejdżanem. W Azerbejdża-

październiku ilość “ta spadla do 165 nie pomawia się premiera perskiego,
* tys. ton. W tym samym czasie pro- o stwarzanie warunków wojny do- 
I aukcja żelaza surowego obniżyła sięlmowej i chęć narzucenia mieszkańcom
‘ - 9 At 4-ee*. ____004 A___  A ■■iłu l.L. A-4-

ch, nie umiemy się jeszcze prze­
lać, chociaż wiemy, że dla obro- 
Interesów pewnych grup, zawo­

dów 1 Ich reprezentacji istnieją 
związki zawodowe, partia zaś ma 
za zadanie ustalenie form ustrojo­
wych państwa dla wszystkich jego 
obywateli. Program każdej partii 
winien obejmować całokształt ży­
cia narodu, bo żadna z grup nie 
może istnieć 1 ąozwijać się w od­
dzieleniu od pozostałych części spo­
łeczeństwa.

Stronnictwo Pracy przyjmuje tę 
prawdę, jako naczelną zasadę swo­
jego programu 1 dlatego uważa się 
za stronnicwo reprezentujące wszy­
stkie warstwy społeczne. Chce słu­
żyć państwu, ale różni się ono od 
innych partyj stosunkiem do istot­
nych zagadnień naszego życia.

Jeden z posłów do Krajowej Rady 
Narodowej oświadczył w swoim 
czasie, że niepopularny w Polsce 
jest ten, kto głosi konieczność 
ofiarnej pracy dla państwa, a po­
pularny ten, kto broni obywa­
tela przed państwem. Źle jest, że 
tak fest. Dobro państwa jest wspól­
ną naszą własnością. W interesie 
państwa leży dobro jego obywateli.

Za jeden z głównych celów swo­
jego Istnienia partia winna tirnać 
wychowanie człowieka. Wychowa­
nie głoszące hasła egoistyczne, ha­
sła ciasnego materializmu — fest 
szkodliwe. Partia, chcąc spełnić 
zadanie, musi wychować społeczeń­
stwo w duchu składania ofiar z 
dobra własnego — na rzecz dobra 
ogólnego.
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Wybory elektorów do Rady Republiki
Według nowej konstytucji Francja 

będzie posiadać obok Zgromadzenia 
Narodowego drugą izbę ustawodaw­
czą, tzw. Radę Republiki. Rada ta 
ma spełniać w ograniczonym zakresie 
rolę dawnego senatu. W praktyce 
przepisów konstytucyjnych będzie 
ona stanowić element opiniodawczy 
dla prac Izby Deputowanych bez 
prawa odrzucania ustaw, uchwalo­
nych przez pierwszą izbę.

Rada Republiki posiada jeden za­
sadniczy i ważny przywilej: prawo 
wybieralności prezydenta Republiki 
Francuskiej, wespół z Izbą Deputo­
wanych. Od składy Rady Republiki 
zależy w dużym stopniu to, kto zo­
stanie prezydentem Francji. Rada 
Republiki składa się z 315 członków 
wybieranych na okres sześcioletni.

we Francji 
około 200 członków Rady Republiki, 
a resztę 108 wybiorą deputowani i 
członkowie samorządu 
nego.

Jak widać, ten system 
bardzo skomplikowany, 
wiem owocem kompromisu 
partią katolików postępowych, któ­
ra proponowała, by członkowie Rady 
Republiki byli wybierani tylko przez 
organy samorządu terytorialnego 
oraz deputowanych, a partiami 
marksistowskimi, które nalegały, by 
przy wyborach do drugiej izby był 
reprezentowany czynnik głosowania

a ■ powszechnego, podobnie jak przy 
~ wyborze deputowanych z tą różnicą, 

że granica wieku wyborców została 
podniesiona do 30 lat.

Wydaje się, po wyborach do Rady 
Republiki, w których partia komuni­
styczna wysunęła się podobnie jak w 
wyborach do Zgromadzenia na 
pierwsze miejsce, że gen. de Gaułle, 
nie posiada już dziś stuprocentowych 
szans zostania prezydentem Francji. 
Przypuszcza się też, że on sam zre­
zygnuje z zamiaru kandydowania, 
choćby dlatego, że układ sił politycz­
nych nie gwarantuje mu możliwości 
przeprowadzenia zmian konstytucji 
francuskiej, co gen. de Gaulle sta­
wiał i stawia za warunek.

terytorial-

wyboru jest 
Jest on bo- 

między

W ub. niedzielę odbyły się we 
Francji wybory elektorów do Rady 
Republiki. Wyniki te wykazują, że 
tak partia komunistyczna jak i par­
tia postępowych katolików prowadzą 
wyścig o pierwszeństwo w układzie 
sił politycznych Francji. Dotychczas 
brak jeszcze wyników z' Korsyki i 
kolonii zamorskich, wobec czego po- 
dajemy na razie wyniki nieoficjalne. 
Wybrano ogółem ponad 83.000 elek­
torów przy czym w samej Francji 
wybrano 24.700 elektorów-komuni- 
stów co stanowi 29 proc, ogólnej licz­
by; 24.500 postępowych katolików 
(29 proc.) i 14.300 socjalistów (17 
proc.)

Partia postępowych katolików w 
niektórych okręgach łączyła się z in­
nymi ugrupowaniami prawicowymi. 
Liczba głosów, jaka padła na przed­
stawicieli partii socjalistycznej, wy­
kazuje — podobnie jak w wyborach 
do Zgromadzenia Narodowego — 
dalszy spadek wpływów socjalistów.

Frekwencja w godzinach rannych 
dość słaba, wzmogła się po południu, 
tak, że głosowało ogółem 75 proc, 
uprawnianych do głosowania.

Za dwa tygodnie zbiorą się elekto­
rzy, deputowani z pierwszej izby 
Saz okręgowi przedstawiciele samo- 

ądu i razem wybiorą członków Ra­
dy Republiki. Elektorzy wybiorą

Patron „sztuki zwyrodniałej"
Hitler byłby lichym ar ystą gdyby... nie został fiihrerem

ZURYCH (ZAP). „Neue Zuricher 
Zeitung" powraca do sprawy, poru­
szonej przez paryskie pismo „Le Pa- 
risien libere, że Hitler był kiepskim 
malarzem, jak orzekło kilka znanych 
francuskich osobistości, obejrzawszy 
obraz, nie wiedząc, kto jest jego au­
torem. Pismo zurychskie przypomi­
na, że krótko po „anszlusie" Austrii 
urządzono w Wiedniu wystawę pod 
nazwą „Drogi hitlerowe", na której 
znalazły się również dwa krajobrazy 
malowane przez Hitlera. Pismo na­
zywa te obrazy „wzorem bezdusznego 
dyletantyzmu o kierunku konserwa­
tywnym", dodając: „Kto kicze te 
oglądał, zrozumie wstręt Hitlera do 
sztuki nowoczesnej i jego zamiłowa­
nie do artystów, którzy pozostali 
w tyle za swym czasem. Zrozumie

W 54-tą rocznicę 
istnienia PPS

WARSZAWA (PAP). W związku 
54-tą rocznicą istnienia Polskiejz

Partii Socjalistycznej odbyła się w 
Łodzi uroczysta akademia w Robot­
niczym Domu Kultury. Przemówie­
nia wygłosili I sekretarz WK PPS 
Henryk Wachowicz i wiceprzewodni­
czący WK PPS w Łodzi red. Kara- 
czewski.

Powrót 
delegacji polskiej z Moskwy

MOSKWA (PAP). Po dwutygo­
dniowym pobycie w Związku Radziec­
kim delegacja towarzystwa przyjaźni 
polsko-radzieckiej z min. Świątkow­
skim na czele opuściła Moskwę, uda­
jąc się w drogę powrotną do Polski. 
Polaków żegnali na dworcu przedsta­
wiciele radzieckiego towarzystwa 
współpracy kulturalnej z za granicą 
z prezesem Kemienowem na czele 
oraz członkowie ambasady polskiej.
■tiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiniiiiiiiiiiiimnitiiu:

Przepisy 
w sprawie sprzedaży 

ulicznej wyrób, tytoniowych
WARSZAWA (PAP)- Istniejące 

przepisy postanawiają, że sprzedaż 
uliczna wyrobów tytoniowych winna 
być rezerwowana wyłącznie dla in­
walidów wojennych. Przepisy te za­
stosowane będą, również na Ziemiach 
Odzyskanych i w tym celu Min. ZO 
zleciło wojewodom wydanie odpowie­
dnich wskazówek dla związków sa* 

 'Smorządowych. Chodzi tu o przydzie"
--------- =—lanie kiosków, stanowiących wla- 

Jl i JLwlllw V 7 ■' isność Związków Samorządowych, wy-
। Elącznie inwalidom wojennym orazW Tł1 UlUj"llipoddanie rewizji dokonanych przy 

••“dziajów kiosków miejskich osobom, 
Bawiący w Berlinie amerykańskisnie będącym inwalidami. Inwalidom 

senator Mors, oświadczył, że ofez-gnależy przyznawać pierwszeństwo do 
pacja Niemiec potrwa jeszcze długie^daeriawy miejsc pod budowę wła- 
lata. Wyraził on podziw dla osiągążsnyćh kiosków w tych miejscowo- 
nięś wojsk okupacyjnych i radził tn-gściach, gdzie kiosków takich nie ma, 
nym senatorom przyjechać, by stę=lub ilość ich jest niedostateczna. Z dru- 
przekonaó z jakimi trudnościami ntu.gglej strony, Ministerstwo zwróciło u* 
szą wałczyć okupanci. gwagę Związkom Samorządowym na

* ^konieczność uwzględniania praw na-
Rada krajów strefy <wnerpfaiłisJMejSbytych przez repatriantów lub prze- 

twróciła się do władz okupacyjnychgsiedleńców w tym wypadku, gdy oso- 
• prośbą o ograniczenia w zużyciugby-te pobudowały własne kioski lub 
prądu elektr. względnie zmniejszeniesodbudo~waly kioski zniszczone, stano* 
dostaw prądu poza granice strefowe.Swiące poniemiecką własność prywa- 

* Etną. Przy wycofywaniu dokonanych
Kryzys żywnościowy w strefie bry_=przydzialów kiosków miejskich 1 przy* 

tyjskiej sięga tak dalece, że w Ko-fznawaniu ich inwalidom wojennym, 
lonii zamiast 1.550 kal. ludziom «ą/_|należy dotychczasowym dzierżawcom 
daje się artykuły żywnościowe równęBzapewnić od nowych kontrahentów 
zaledwie 850 kaloriom. gzwrot włożonych wkładów w odbu*

* fdowę.
„Neues Deutschland" podoje, źeg

władze okupacyjne sporządziły nową= VFv<SiffWff łTftT: IfSIfii’,ł 
listę zakładów przemysłowych w streJ U lUiyiUIU
fach zachodnich, przeznaczonych na§ MOSKWA (PAP). W związku ze 
rozmontowanie i reparacje, których=£vriątem. Artylerii otwarto w Mo- 
wartośó wynosi 56 mil. marek. gskwie w Centralnym Domu Armii

* gCzerwonej ciekawą wystawę arty-
Nowa eksplozja miała miejsce wślerii. Dużym zainteresowaniem zwie- 

Berlinie w pobliżu niemieckiego mi-=dzających cieszy się działo, które 
nisterstwa wojny. Wybuch był Zefcktspodczas działań wojennych przebyło 
t spowodował tylko wyłączenie okien.=drogę z głębi Rosji do Berlina. 
Dotąd nie stwierdzono, wy był to^Działo wyrzuciło ogółem 10.000 po- 
Wypadek czy tamach.

Saillant o sytuaqi 
gospodarczej w Austrii

WIEDEŃ (Obsł. wł.) We Wiedniu 
bawi generalny sekretarz Międzynar. 
Federacji Zw. Zawodowych — Sail­
lant, aby naocznie przekonać się o 
stosunkach panujących w przemyśle 
austriackim. Jak oświadczył Saillant 
— sytuacja w Austrii nie jest naj­
lepsza, ale też nie gorsza, aniżeli w 
Grecji, czy w Polsce.

Śnieg i mroź w Moskwie
MOSKWA (PAP). W Rosji cen­

tralnej i północnej zapanowały silne 
mrozy. W Moskwie temperatura wy­
nosi 20 stopni poniżej zera, a w Ir­
kucku 35 stopni. Na ulicach Moskwy 
olbrzymi tabor oczyszcza ulice z opa­
dów śnieżnych.

Dar Inwalidów Wojennych 
na rzecz Daniny Narodowej

WARSZAWA (PAP). Na zebra­
niu Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. okręgu warszawsko-białostoc- 
kiego zorganizowano samorzutnie 
żbiórkę, która dała 38.000 zł. Poza 
tym zarząd główny Związku Inwali­
dów Wojennych R. P. złożył w imie­
niu awoich członków jeden milion zł, 
które to sumy przekazano na rzecz 
Paniny Narodowej.

46-ty nr „Tygodnika Gospodarcze­
go’’, wydawnictwa Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu, zawiera m. 
in. artykuły: W majestacie prawa — 
woj. .Brzezińskiego, Zmiany w podat­
ku od wynagrodzeń, Poradnik księgo­
wego, Nadzwyczajne Komisje Miesz­
kaniowe i inne.

RZYM (PAP). Na procesie dwóch 
generałów niemieckich, oskarżo­
nych o spowodowanie masakry w 
grotach Ardeatyńskich jeden z o- 
skarżonych gen. von Mackensen 
oświadczył, że w obozie jeńców wo­
jennych stracił na wadze 30 kilo 
głównie dlatego, że gnębiła go 
myśl, iż pociągnięty zostanie do od­
powiedzialności za wspomnianą 
masakrę. Generał Mackensen sta­
ra się przerzucić odpowiedzialność 
na marszałka Kesselringa i przy­
wódcę SS Kapplera za stosowanie

List Manuiiskiego I
do ministra By niesai? mier grecki Tsaldaris nosi się «

JORK^PLWze zbrojnym napadem dokonanym w= i5y ak ństw
Nowym Jorku na 2 członków ^gających partyzantom.

TV7 Hanowerze 320 robotników za-ONZ - Staclmka i Bojne ukraińska g y/ w
mm spraw zagr. Manmtóki wystoso-f ni zumienift Zw.
wał l«rt do mm. Byrnesa, w kto^|Zaiw robotników z przedsię- 
stwie^ ze napadu dokonmu>zpre-| istw>mf ^>rawach zwolnienia 
medytacją. Manuilski uważa twier-s

r£Cji , jaJ*y t nP^Xnent Stanu podał do wia-
napad dokonany był w celach rabun- g <ł^ generatoy
kowyeh, za mewytrzymujące Zjednoczonych w Jerozoli-
_ iii imię, Pinkerton, został iii Śmie, Pinkerton, został mianowanyZoron karavnaia = posłem amerykańskim w Libanie.” • = _________ ——1 Cł—X™ 74^4
(OTTA DEL VATIC ANO, — Obsi. 

wł. — W.). Ostatnio zmarł w Hiszpa­
nii jeden z tamtejszych kardynałów, 
arcybiskup Grenady, J. Emin. ksiądz 
Parado.

Zmarły purpurat Uczył 74 lata ży-

= Dotychczasowy poseł Stanów Zjed- 
gnoczonych w Libanie, Wadswort, zo- 
2 stał mianowany ambasadorem w 
g Bagdadzie.
g \V7 Hamburgu podano do wia- 
g domości, że na razie racje 
f żywnościowe w angielskiej i ame- 
| rykańskiej strefie okupacyjnej Nie- 

Dzlennik papierki „Oeservatore Ro- gm(ec zostaną utrzymane w dotych- 
mano" poświęcił śp. k*. kardynałowi g czagowej wysokości. Poza tym 
Parado dłuższe wspomnienie. inie nastąpi rozmontowywanie dal­

szych stalowni.
Tjr/Atenach odbywają aię rozmowy 

gospodarcze angielsko - amery­
kańskie w związku z prośbą premiera 
Tsaldarisa o udzielenie Grecji po­
mocy finansowej.

jednak również, jak mogło pod patro­
natem Hitlera dojść w Niemczech do 
wystawy „sztuki zwyrodniałej". Kie­
dyś było największym pragnieniem 
Hitlera zostać uczniem wiedeńskiej 
Szkoły Przemysłu Artystycznego. 
Przepadł on jednak w egzaminie, 
prawdopodobnie wskutek braku ta­
lentu. Trudno wprost pomyśleć, ja­
kim to byłoby dla ludzkości szczę­
ściem, gdyby Hitler został za swych 
młodych lat przyjęty do wspomnia­
nej szkoły. Na świecie byłby wpraw­
dzie jeden kiepski malarz więcej, lecz 
ile cierpień zaoszczędzonoby ludz­
kości 1"

Po wizycie kardynała 
niemieckiego w Anglii

fCITTA DEL VATICANO, — Obsf. 
wł. — W.). W sferach kościelnych 
tYW>. f ^-EWTrkręgu Wirtemberg-Baden odbył
tę memdeć^ego kardynała, W w niedzielę plŁyt w spra-
sknpa kolońskiego, k*. dra Fringes n<^. Większość 
w ' = głosujących wypowiedziała się za

Ks. kardynał dr Frings był 9°-1 konstytucją. Bardzo wysoki był pro­
ście® arcybiskupa Westminsteru, ks.ę^ nieważnych
kardynała dra Griffma. |  wy})Oiraejl samorządowych w

Gość niemiecki zwiedził — prry tej § X Wirtembergii pierwsze miejsce 
sposobności — obozy iriemiecklch । u^ygkajj chrzęści jańery demokraci, 
jeńców wojennych, rozmieszczone na = ąnjgje socjal-demokraci, trzecie par, 
wyspach brytyjskich. ^tia ludowa, czwarte komuniści.

= JD’' omisja społecamo-humanitarnaBudowa mostu 5-4A. Generalnego Zgromadzenia za-
vj.«. 2 jęła się na ostatnim posiedzeniu dy­

na rillCy |skusją nad propozycją delegacji Fi-
Most na Pilicy pod Warką, na tr»- E lipin w sprawie zwołania międzynaro-

sie Warszawa—Radom, jest w końco-1 dowej konferencji prasowej. Propo- 
wsj fazie budowy. Pierwsze przęsło = zycje te złożono na sesji ONZ w 
wykonano całkowicie i opuszczono | Londynie z początkiem bież, roku, 
na łożyska. Budowa drugiego przĘ- = postanawiając odłożyć Ją do obecnej 
sia będzie ukończona w ciągu ok. 14 = sesji.
dni. Trzecie i ostatnie przęsło zosta'E XV7 dniu 10. 12. br. zbierze się w 
ło podniesione, przesunięte na właścl- ę Waszyngtonie Rada UNRRA, 
we miejsce i obecnie prowadzona jest| która dyskutować będzie nad spra- 
wymiana zniszczonych elementów- gwarni związanymi z likwidacją tej 

“organizacji i przekazaniem jej spraw 
innej organizacji międzynarodowej.Ciekawostki g AT a posiedź, konferencji UNESCO ze Związku Radzieckiego g L \ przemawiał delegat amerykański, 

< " = stwierdzając, że celem organizacji
Do Związku Radzieckiego powró- g jes£ szerzenie oświaty i kultury, bo 

cii prawnuk rosyjskiego pisarza Lwa = budowanie dzieła pokoju musi znaleźć 
Tołstoja — Nikita Tołstoj, który g.swój początek przede wszystkim w 
wychowywał się na emigracji w umysłach.
gradzie. Podczas wojny wstąpił do % 
oddziałów partyzanckich marsz. Titos 
t był trzykrotnie odznaczony za od- g gterunki graniczne zastrzeliły 
wagę. C ‘  — . . •

TV7 ęgierskie mitn. spraw zagr. po- 
»Y dało wiadomość, że czeskie po- 

  .na
Obecnie Nikita Tołstoj jednego Węgra, a kilku ra-

diuje na uniwersytecie moskiewskim, in iły. Węgrzy ci usiłowali przedostać
* i się z Czechosłowacji na Węgry dla

W laboratorium kirowskiej uniknięcia powołania do służby woj- 
barni skór owczych opracowano ^ne_=g](<:iiwęj w Czechosłowacji.
todę wyrabiania z tych skór «t««-| r7„ldramienlem dwóch statków na 
nego karakuła. Okrycia uszyte ze= (J przyszłego roku, zostanie
sztucznych karakułów są P^^o = otwarta źeglupa odrze.
bardzo wytworne. = . . , ,  .= T) o całodziennym nadzwyczajnym

 , , , . , . , . sJ- posiedzeniu gabinet czechosło-
Po szeregu dośunadczeń udało „twierdził z drobnymi po.

uczonemu rod^wckwmu Gugsowi W-| prawkami bndżet państwowy Czecho. 
nalezó metodę produkcji stok w róz_|g}owacJi wk 1947 { praekazał 
nych kolorach. Pierwsza próba dała=^ uchwalenia Zgromadzeniu Naro- 
stal w kolorze złotym i jak stuner^ § dowemu.
dzono, stal ta w niczym nie straciła i
na wartości Kolorowa stal znajdzie t » , / .
zapewne szerokie zastosowanie przyB Z
budowie pomników oras w zdobni-= . #o in. Ziem Odzyskanych zaraą- 
dwie budynków. ę-(/1 dziło. że wszelki majątek b.

g niemieckich instytucji ubezpieczeń 
g społecznych, ruchomy i nieruchomy, 
Ępołożony na obszarze jego kompeten* 
scji, winien być przekazany w zarząd 
i polskich instytucji Ubezpieczeń Spo- 
= ’ręcznych.
i 1 minister Rzymowski z małżonką 

Właśnie Kesselring nakazał roz- g J oraz gen. Karol Świerczewski 
strzelanie 10 Włochów za każdego g udadzą się na zaproszenie rządu 
zabitego Niemca. g meksykańskiego do Meksyku, aby

RZYM (PAP). W dalszym ciągu g wziąć udział w uroczystości prze- 
procesu przeciwko generałom niemiec- g kazania władzy nowemu prezydenta- 
kim von Mackensen i Meltzer zezna-głowi Alemanowi.
wała Żydówka, Eleonora Lavagnino,| ta yrektor departamentu politycz. 
ktora została aresztowana i osadzona nego, minister pełnomocny Józef 
w więzieniu, w którym znajdowało = Olszewski przyjął w dniu 23 bm. 
się już 66 mężczyzn-żydów oraz ko-g charge d'affaires Turcji w Warsza- 
biety i dzieci. 57 więźniów nazajutrz g wie p. Haydar Gorka.
rozstrzelano. Ogółem Skierowano z te-g TTS? iceminister spraw zagranicznych 
go więzienia na miejsce masakry wg Zygmunt Modzelewski przyjął 
grotach Ardeatyńskich 192 osoby, g w dniu 23 bm. charge d'affaires Wę- 
najmłodszą w wieku 14 lat i narfstar. = gier w Warszawie p. Paul'a Forst- 

lrym on rzekomo się praeehratawiał. «zą przesado TO-ietnaę. gneria.

Zeznania świadków w procesie

o masakrę wGrotach Ardeatyńskich

r\ yrektor departamentu politycz.
■*—' nego, minister pełnomocny Józef



(LUSTROWANY KURIER POLSKI

Z Paryża i Londynu

I Mt Mi i iilitti hiiite
W teatrze Sarah Bernardt bodzie 

wznowiona sztuka Armanda Sala­
crou „Ziemia jest okrągła" (La terre 
es i ronde). Sztuka ta była napisana 
jaszcze w listopadzie 1938 r. (deko­
racje pędzla Andre Masson, muzyka 
Lelannoy) i była juź grana w Pary­
żu, w krajach skandynawskich, Gre­
cji, Finlandii, Brukseli, a niebawem 
ma być wystawiona w Niemczech, 
Włoszech i Pradze Czeskiej.

W sztuce jest mowa o faszyźmie, 
hitleryzmie, kardynałach, a jednak, 
jak utrzymuje sam autor, sztuka nie 
jest ani historyczna, ani też psycho­
logiczna, a tylko „sytuacyjna". Zie­
mia tu nie jest okrągła w sensie 
astronomicznym wg teorii Galileusza 
czy Kopernika, lecz życie jest okrą­
głe dla dwojga kochających się istot. 
Splot wydarzeń zamyka sie jak koło. 
Epoka jest okrutna i prowadzi boha­
terów na manowce- Z marzeń nic nie 
pozostało. Ich los jest przypieczęto­
wany. Inaczej mówiąc — wpływ po­
lityki na miłość. Sztuka ta, ze wzglą­
du na aktualność poruszonych, tema­
tów. ma wszelkie szanse powodzenia.

Dużo mówią w Paryżu o debiutach 
pani Kerjean w roli Agrypóny 1 p. 
Delbela w roli Nerona w sztuce 
„Britanicus", wystawionej w klasycz­
nym teatrze paryskim „Comódie 
Franęaise”, zajmującym we Francji 
pierwsze miejsce, jak dawniej w 
Warszawie Teatr Rozmaitości — Na­
rodowy. Teatr Komedii Francuskiej 
wykształcił szereg wielkich autorów, 
"Sktorów i krytyków, jak: Racine, Cor­
neille, Moliere, Beaumarchais, Sar- 
dou,. Thalma, bracia Coquelin, Soreil, 
Sa re ay (znakomity krytyk teatralny) 
i wielu wielu innych.

Poza Komedią w Paryżu istnieją tu­
ziny teatrów i teatrzyków, które na­
leżą do bogatych i wpływowych ak­
torek lub aktorów, autorów drama­
tycznych lub wreszcie finansistów. 
Teatry zaś rewiowe stanowią spe­
cjalną klasą,i są nastawione na przy­
jezdnych z prowincji i na cudzoziem­
ców.

I w tych teatrach są w przygoto­
waniu premiery różnych sztuk. Na 
przykład w „Atelier” p. Casares kre­
uje rolę Gruszeńki w „Braciach Ka- 
ramazowych" Dostojewskiego, w 
Theatre de Poche idzie „Legenda o 
Lesko’He" (pisarz ros ), w Theatre de 
Par’s Czarny Baran" w Grand Gui- 
gnól .Handlarz trupów" i .Okrąt 
tvs'aca uścisków" Theatre la Bni- 
ver<= wystawi sztuką Brasseur'a 
..Anioł przejdzie’ itd. itd Słowem w 
teatrach Wielki ruch. Nie mniejszy 
ruch panuje w salach koncertowych, 
na wystawach malarstwa i rzeźby a 
szczególnie w wytwórniach filmo­
wych. z

Sensacyjna sztuka — Występ polskiego pianisty ,, 
Balet murzyński — Casanova redivivus — Malar­
stwo i muzyka — Filmy i mody — Teatr fran­
cuski w Londynie — Gwiazdka angielska — Epi- 

zod z biskupami w Niemczech
Niedawno w Salle Pleyel w Paryżu 

koncertował z powodzeniem polski 
pianista Zygmunt Dygat, ulubiony 
uczeń Paderewskiego. W sali Gaveau 
koncertował znany skrzypek Maurice 
Cnrt, które odegrał kompozycje Pa­
ganini’ego i Wieniawskiego. W Pa­
lais de Chaillot występował śpiewak 

|z Opery Królewskiej w Kopenhadze 
— Andersen Przyjeżdżają znowu 
światowi muzycy jak Thibaud (skrzy­

pek). Cassalso (wiolonczelista), tenor 
czeski Simek, i mnóstwo innych, co 
jest dowodem, że stopniowo norma­
lizują się warunki pracy artystycznej, 
ie świat zaczyna, po sześciu ko­
szmarnych latach, oddychać i przy­
chodzie do siebie. Zamiast wszelkich 
obozów, okopów i schronów zaczy­
nają sią zapełniać wystawy, sale kon­
certowe i teatry. A Paryż jak za­
wsze, jest magnesem dla artystów ca-

Georges Guetary w roli Casanova z jedną ze swoich partnerek w filmie 
realizacji Jean Boyer.

iego świata. Przez Paryż musi przejść »»»ifrt QTl V TYl 1
każdy artysta, jeśli ohce otrzymać^ *
marką, czyli dyplom honorowy.

Ośtatndo zaczął tu występować ba-^’ 
let murzyński Berto Pasuka, któryg 
tu zjechał aż z wyspy Jamajki, skądg 
pochodziła i znana przed wojną tan-Z 
cerka Josephine Baker. Balet ten ma3 
pretensje do jakichś głębszych filo-Zj 
zoficznych produkcji. £

zasadami
; | i z własnym
j programem

6 miliardów km kw. plam na słońcu
Ciekawe zjawisko zaobserwowane przez obserwatorium i 

astronomiczne UP
POZNAN (PAP). Obserwatorium 

astronomiczne UP podało wiadomość 
o ukazaniu się na słońcu licznych 
plam. Grupa plam znajdrje się w sa­
mym środku tarcey słonecznej i roz- 
dtąga się na powierzchni około 6 
miliardów km kw. Grupa widoczna 
jest nawet gołym okiem. Będzie ona 
widzialna jeszcae około 5 dni po czym

przesunie się w kierunku zachodnim.
Plamy spowodują zapewne zakłó­

cenia układu magnetycznego i utrud­
nienia w odbiorze radiowym jak rów­
nież zjawisko zorzy polarnej. Zda 
niem astronomów są to największe 
plamy zaobserwowane na słońcu od 
chwili wynalezienia lunety.

zoficznych produkcji. > Wzajemna współzależność wszy­
wa świecie zaś filmowym wkrótceŹ st kich narodów, państw i związ- 

ukaże się niestarzejący sią w swoich ^ków państwowych na wszelkich 
awanturach miłosnych Casanova, po-odcinkach kultury i cywilizacji 
gromca serc niewieścich ,.Paganini ,/wzrasta w ostatnich czasach w nie— 
czy Cagliostro miłości" w wykonaniu ^bywałym tempie — odosobnienie 
Gueatary, a partnerką jego jest nie-^kulturowe, czy też gospodarcze jest 
mniej urocza Gisella Casadeus. Ten^dziś nie do pomyślenia. Nasze po- 
film obiecuje być przebojowym i nadłożenie geopolityczne — warunki 
pewno objedzie świat cały, ze wzglą-^ludnościowe i przestrzenne okre- 
du na wiecznie aktualny temat, istot-Źślają kierunki 1 możliwości poli- 
nie dobraną parą i reżyserią znanego ^tycznej ekspansji dzisiejsze] Polski, 
Jean Boyer. Z Pozycja nasza jest wyjątkowo

Na wystawach malarstwa 1 na ^trudna — na szlaku krzyżujących 
Montpamassie jest rojno; malarze-dsję dróg rozwojowych, prądów cy- 
emigranci także wracają do stolicy /wilizacyjnych i polityiwnyeh 
wystawiają swoje prace w galerlig We x narodami sło-
Maeght Wdmmy^płótna Mathissa,^^^^ Zwi
Brague, Lipszyca, Marchand, Van Vel-g. . _ .. . . ,”, J - . <kiem Radzieckim widzimy jedyne,de.Rigaud, Danny i innych. Z , . , . ., , d realne zabezpieczenie przed odra-

Paryz, wskutek niedostatecznej je-ddzaląc rfę krzyżae_
szcze aprowizacji, bije wprost rekor-< Qra2 raetel c w

y «rtysty«nych, Stara d^ kraJn W ^ch gospodai.
sią całkowicie pochłonąć uwagę „a-d f kłdtural h ,ł<M^aeh , 
rego człowieka teatrem, sztuką,■ fil-|Anglosasaml i PrtnoJ tkwlą nla_ 
mem, kriążką, dowcipem, budzić wg nB_
nim emocje wy zszej potęgi i obywa tel.d . . , . .  ’ .,który jednak nie Xawia sobie co.|«ego potencjału państwowego Al, 
dziennego aperitif (napój wzbudza-^WSZysUfle «• ^Braniczne powiąza- 
jący apetyt); jako stały bywalec ka-|”!a ’“’“zą opierać się idewzrusze- 
wiami czy bistro (knajpa), zazwyczaj^111* »a kardynalnej zasadzie posza- 
na otwartej werandzie, przegląda suwerenności Polski, od-
gorączkowo ostatnie wydania gazet, dr^*"’ści * niezależności naszego 
omawia wszelkie wydarzenia francu-3usłr°ln gospodarczego i form rzą- 
skie I światowe, zjada w domud^zen^a Wynikają one bowiem 
skromny obiad i wieczorem wraz zdz twardych potrzeb polskiej ziemi 
małżonką uda je się do kina lub te-^’ twardej woli ludu polskiego, 
atrzyku w swojej dzielnicy. d • » •

Inaczej jest w Londynie, tam nieg B&sad imj k e 
ma kawiarni z werandami. Inny kli-|f wach naszej m ki ^ni. 
mat, inne zwyczaje i mna aprowiza-d„.,.,„; « 6 ..„ , . .... . Scznej Stronnictwo Pracy. O reali-cja. Przede wszystkim istnieje tzw.g„„.{„ . . - .. , . . , ... Zzację tych zasad pójdzie stronnic-koncern herbaciany Lyons Tea, kto-Z / . . , * .. „ . , . . *two do wyborów z własną listary w samym tylko Londynie posiada q
coś około 3.000 sklepów, gdzie już 
za parę miedziaków (penny) można ' 
dostać kanapkę, zakąskę, filiżankę 
bulionu lub herbaty i to w doskona- , 
łych warunkach, w dobrze ogrzanych 
salach itd., a za 3—5 szylingów moż­
na już dostać w pierwszorzędnych ho­
telach wykwintne obiady, za jakie w 
Paryżu trzeba było płacić setki fran­
ków. nie mówiąc już o breakfastach 
(śniadaniach) hotelowych. To był 
szczyt komfortu, jakości i obfitości. 
Dlatego też rząd brytyjski dąży te­
raz, aby przygotować ludności lon­
dyńskiej Gwiazdkę, na jaką zasłu­
żyła po tej wojnie.

Eksport wyrobów tekstylnych bę- ! 
dzie znacznie zmniejszony, aby na­
pełnić sklepy towarem i dać możność 
pokrycia zapotrzebowania wewnątrz 
kraju. Do apglu zaś aprowizacyjnego 
stają Węgry, które zawsze swoje wi­
na, wieprzowinę, i szczecinę wołały .

(Ciąg dalszy na str. następnej) 1

TOtzjjjey Ozyłebiisi 
„ilustrowanego 
Kuriera Polskiego1 
otrzymają w miesiącu grudni 

Kalendarz ścienny 
na rok 1947

Hhryjey. aJtOnjUuL 
.’lustrowanego Kuriera Polskiej 
otrzymają Kalendarz śclenn 
w rok tM7, oraz praktyczny 

alendurz książkow) 
zawierając) bogaty dział In 
formacyjny ze wszystkich dzle 
dżin życia

Czytajcie i stonujcie ,IKP‘

Lug-mus: zet,>>ent.owski

Po mieść ? czasów Katarzyny Wielkiej
Batiuszka podniósł się z miejsca. Stanął w rogu, gdzie 

wisiała ikona i żegnał się niezliczoną ilo4ć razy.
— Ot, życie westchnął Szczerbakow — była Pul­

cheria i nie ma Pulcherii. Tak, Kondratij Iwanowiczu, 
miałem rację, że nic z naszej transakcji nie wyjdzie... 
Ale bliny stygną!

11.
Na rogu Newskiego Prospektu wysiedli z sanek i od­

prawili je. Palej udali się na piechotę. Powietrze było 
suche, mroźne,. bezwietrzne. Pod stopami trzeszczał 
śnieg. Gwiazdy patrzały nieruchomo i obojętnie. Ruch 
pieszy zamarł już. Od czasu do czasu z wesołym dzwę- 
nieniem przelatywały sanki, pod którymi skrzypiały 
płozy. Minęli główną bramę. Wartownicy sennie prze­
chadzali się koło swoich budek. Pałac stał w mroku. 
Zrzadka tylko pomarańczowym blaskiem świeciły okna.

— Śpią wszyscy — Poniatowski otulił się futrem i na­
stawił kołnierz. .

— O tej porze, skądże znowu... Piją. Elżbieta lubi 
pociągnąć sobie do poduszki... Sprawdzałeś zegarek?

— Jesteśmy punktualnie, Charles.
— Obraz posłałeś?
— A jakże, dziś rano. Nie masz pojęcia, jakie śliczne 

ramy wynalazł Iwan Fomicz! Stara 1'orencka robota, 
o cudownej rzeźbie.

— Aeh, gdyby jeszcze ta twoja nominacja... Był bym

najszczęśliwszym człowiekiem, gdybym cię mógł upla­
sować... To by ci, Stasiu, niesłychanie- ułatwiło swobo­
dę ruchów. „

— Och, Charles, kochany, stary Charles! Nie wiem, 
czym i kiedy zdołam ci się odwzajemnić za twoje ser­
ce... Czym bym się stał bez ciebie! Kocham cię, Char­
les, tak, jak nikogo nie kochałem, wierzaj mi...

— I ja cię kocham Stasiu. Ale wiem, że mnie opu­
ścisz. Musisz mnie .opuścić. Masz teraz najwspanialszą 
pod słońcem kobietę. Przed tobą otwiera się wspaniała 
kariera. Osiągniesz wszystko, o czym zamarzyć może 
zwykły śmiertelnik. Nie wolno ci tych szans zmarno­
wać... To, zdaje się, gdzieś tutaj ta furtka? Dostrze­
gasz ją?_

— Nie, jeszcze kilka kroków.
— Kocham cię i miłuję, jak własnego syna, które- 

gom wychował. Pamiętaj o tym Teraz obejmujesz 
nowe obowiązki. Wiedz, Stasiu, wyrzekł bym się w to­
bie swego ucznia, gdybyś przez przyjaźń dla mnie uczy­
nił najmniejszy krok, popełnił najlżejszą nieroztrop­
ność, która by szkodę przynieść mogła powierzonej ci 
teraz sprawie.

— Dobry, poczciwy Charles, więc wyrzekasz się je­
dynego przyjaciela...

— Przez miłość dla ciebie. Byłeś i jesteś dla mnie 
wszystkim. Nie znam i znać nie chcę^miłości kobiet. 
Nie istnieją dla mnie, jako istoty płci... Ty, Stasiu, by­
łeś dla mnie tym, czym był Cezar dla Nikomedesa, 
króła Bitymi, czym dla Petroniusza — Winicjusz... Ach, 
mój Boże, młodość, młodość... Młodość i piękno! Pa­
miętasz: — Oh talk not to me of a name great in sto­
ry’ The days of our youth are the days of our glory!...

—. Zasmucasz mnie dziś, Charles, twoja melancho­
lią.. Ale oto i nasza furtka.

-- Zastukaj lekko w kołatkę. Tania gdzieś powinna 
ciuwać w pobliżu^

Poniatowski ujmował whśnie w dłoń młoteczek, 
przytwierdzony do sztachet, kiedy usłyszał za ogrodze­
niem szelest.

— To ty, Taniu? — zapytał szeptem. •
—Kto tam? — odpisknął słabiutki głosik.

— Nie poznajesz nas, Taniu? „Muzykanci jego ce­
sarskiej wysokości..."

— Poznaję, poznaję, tylko klucz trudno wchodzi...
W pokoju, sąsiadującym z apartamentem wielkiej 

księżny zastali już Lwa Naryszkina. Zerwał się na ich 
widok z kanapy.

— No, nareszcie jesteście! Stukałem do drzwi Kati, 
ale nie chce mnie wpuścić. Toaleta jeszcze nie gotowa. 
Siadajcie, zaśpiewam wam tymczasem nową piosenkę, 
znacie ją „Po ulicam chodiła balszaja krokodiła...“ — 
Naryszkin miał głos donośny, jak kremlowski Car-Ko- 
łokoł.

W pokoju wielkiej księżny rozległ się skrzek o głu­
chym brzmieniu, potem stuk, jakby ktoś upuścił 
krzesło.

— Lew, przestań ryczeć, na miłość boską. Płoszysz 
mi papugę! — usłyszeli głos wielkiej księżny.

— Powiedz jej, Katia, że się nie zna na śpiewie! Ona 
umie tylko przedrzeźniać...

Naryszkina nie można było nie lubić. Uosabiał to, co 
się zwykło nazywać szeroką rosyjską naturą. Milioner, 
dziwak, zawadiaka, zaspokajać potrafi każdy swój naj­
dzikszy kaprys. A kaprysy miał, rzeczywiście, niezwy­
kłe. Raz wydał lukullusowe przyjęcie, na którym uczest­
niczyli tylko łysi. W innej, urządzonej przez niego 
uczcie, udział brali sami garbaci. Kiedyś znoyyu założył 
się, że w biały dzień wiosenny przejedzie Się po uli­
cach Petersburga otwartym powozem, kompletnie na­
go. 1 wygra! zakład! Mieszkańcy stdlicy mieli nieco­
dzienną okazję oglądać popularnego magnata jadącego 

w powozie, jak go Pan Bóg stworzyŁ (c. d. n>
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kierować do kraju funtów azterltn- 
gów, (chwilowa przyjaźń z Hitlerem 
była winą „admirała lądowego" Hor- 
thy). A więc Węgry dostarczą indy­
ków, salami 1 Tokayta w zamian za 
maszyny I artykuły techniczne, Por­
tugalia — sardynek, Turcja — ro­
dzynek, Persja — migdałów, Austra­
lia — masła 1 jaj, Nowa Zelandia i 
Tasmania dostarczą bananów, a Ka­
nada — jabłek i w ten sposób 
Gwiazdka londyńska będzie wypeł­
niona w 100 procentach.

Co zaś się tyczy strawy duchowej, 
to Anglik na to jest mniej wrażliwy, 
a więcej flegmatyczny. Po pracy w 
City wraca do swej siedziby podmiej­
skiej i wieczór spędza w domu, przy 
stoliku bridge'owym, słuchając radia.

Dla snobów zaś, bywających wie­
czorem w drogich lokalach, na hucz­
nych kolacjach, istnieje także mnó­
stwo teatrów, gdzie cieszą się obec­
nie wielkim powodzeniem sztuki 
francuskie, do których publiczność 
londyńska już się stęskniła.

A propos teatrów: okazuje się. te 
B. Shaw w młodości próbował także 
zostać aktorem i w roku 1885 wy­
stąpił w Londynie w sztuce Ibsena 
„Nora", lecz, Jak widzimy, twórczość 
jego poszła w innym kierunku.

W Londynie ucichło z kradzieżą 
kosztowności księstwa Windsoru, na­
tomiast mówią o pikantnej przygo­
dzie jaką przeżyła misja biskupów, 
która udała się do strefy brytyjskiej 
w Niemczech. Bagaż misji składał 
się z 46 kufrów 1 znajdował się w 
specjalnym wagonie, który ugrząrf 
gdzieś w drodze i członkowie misji 
(biskup anglikański, biskup rzymsko­
katolicki, biskup szkocki i inni) zmu­
szeni byłi pożyczyć sobie garderobę 
i bieliznę...

Jeszcze słów kilka o damskich mo­
dach w Paryżu. W kapelusznictwle 
istnieje jeszcze rozgardiasz. Najczę­
ściej kapelusze są wysokie i ma­
sywne (widocznie zabezpieczenie od 
spadających cegieł ze zburzonych 
domów), nie ma jeszcze linii wytycz­
nej i panie wkładają na głowę, co 
fin się żywnie podoba. Z obuwiem 
jest inaczej: wojenne buty z chole- 
■Whmi są absolutnie wyeliminowana 
1 wraca się do normalnych pantofli 
przedwojennych.

Krawcy zaś i modystki chcą ko­
niecznie zamanifestować, że wojna 
już się definitywnie skończyła i trze­
ba wrócić do kosztowniejszych kre­
acji przedwojennych, a mianowicie 
ozdabiać płaszcze i suknie drogimi 
futrami, koronkami, brokatem, aksa­
mitem itp., ale ci krawcy paryscy za­
pominają, że wskutek takiej ich krót­
kowzrocznej polityki grozi nowa woj­
na... wojna mężów i żon, a to może 
dla nich skończyć się fatalnie.

Maurycy Berlacki

Intensywna odbudowa portów

rękojmią potęgi państwa
Bydgoszcz, w listopadzie

Skończył się długi, kilkuwiekowy 
okres biernego stanowiska narodu 
polskiego do morza. Społeczeństwo 
zbudziło się ze snu i zrozumiało jak 
doniosłe znaczenie na życie gospo­
darcze, polityczne i kulturalne kraju 
ma szeroki dostęp do morza, zdoby­
ty kosztem przelanej podczas ostat­
niej wojny krwi naszego narodu.

Niestety, porty, będące precyzyj­
nymi węzłami winiącymi Polskę z 
krajami zamorskimi uległy w 80% 
zniszczeniu. Ten fatalny stan rzeczy 
stwarza w państwie anormalne wa­
runki gospodarcze, utrudniające życie 
wyniszczonemu przez wojnę społe­
czeństwu.

W związku z tym, problem odbudo­
wy portów polskich stać musi na czo­
łowym miejscu wśród prac podejmo­
wanych i finansowanych przez Rząd. 
Silnie rozbudowane porty uczynią 
Polskę potężnym 1 niepodległym go­
spodarczo państwem, zdobywając 
nam zarazem u sąsiadów zamorskich 
miano narodu morskiego. Nie tylko 
sfery rządzące, ale całe społeczeń­
stwo, zwrócić musi bacznie swe oczy 
w stronę morza i położyć dłonie na 
pulsie rozwoju 1 życia portów. Jeżeli 
rozwiną się one równie szybko jak 
Gdynia przed wojną, zadokumentuje­
my tym, że umiemy wykorzystać od­
zyskane wybrzeże i racjonalnie na nim 
gospodarzyć. Doniosłość zagadnienia 
winna odbić się żywym echem w spo­
łeczeństwie polskim. Siły całego na- 

rodu skoncentrować się muszą przy 
pracy nad odbudową tych ważnych 
ośrodków życia gospodarczego kraju. 
Niezachwiana wiara w zwycięstwo 
cechująca zawszą Polaków pozostać 
musi w naszych sercach do końca tej 
ciężkiej, ale zaszczytnej walki.

Rozwój i rozkwit naszych portów 
zależeć będzie również od prężności 
ekonomicznej całego kraju. Śląsk bę­
dący najważniejszym klientem na­
szych portów, przez wzrost swej pro­
dukcji wzmacniaćbędzieznacznie ruch 
portowy, co powiększy z kolei, do­
chody państwowe na tym odcinku. 
Kształtowanie się życia gospodarcze­
go terenów przymorskich zależne jest 
również od pracy portowej.

Każdy port, będący jak już wyżej 
wspomniano, precyzyjnym węzłem 
lądowo-morskim wraz z obsługą, 
własnymi i obcymi statkami tworzy 
poważny obiekt zaopatrzenia. Roz­
wój danego obiektu zależny jest w 
wielkiej mierze od pomocy niezliczo­
nej ilości zakładów przemysłowych, 
handlowych i rzemieślniczych. Spra­
wna działalność gospodarcza portu 
stwarza konkurencyjna produkcję po­
szczególnych zakładów utrzymują­
cych z nim kontakt. Ponadto w re­
jonie portowym i na przyległych doń 
terenach powstaja w szybkim tempie 
liczne przedsiębiorstwa przerabiają­
ce surowce własne lub importowane 
przez dany port

Aktywność przemysłu ogótóopol-

skiego wzmocniona zostanie przez po-^ 
budowanie kilku większych stoczni^ 
okrętowych. Podniesie to przede^ 
wszystkim polski przemysł okrętowy,| 
który rozprzestrzenić musi swa dzia-3 
talność na terenie całego zaplecza^ 
morskiego. Wielkie rzesze taty nie-« 
rów, techników, rzemieślników i ro-^ 
hninilcAw ynaida w łpi craMa.i

Co piszą mni?

QBQTNIF
\Mcuitmwy nnc^1
“7? jpRgAM tjyyZ,

botników znajdą w tej gałęzi prze-g w organie PPS „Ro.
mysłu pracę, co już w pewnym stop-/, i_.. „
niu przyniesie odprężenie na odcinku ^botniku w artyku . • « 
walki z bezrobociem. Budownictwo^pt. „Praworządność i zaufanie czy- 
okrętowe było i będzie zawsze prze-gtamy m. ic..:
mysłem kluczowym, którego wzrost^ gdy nam ktoś mówi, że prawo- 
oddziaływa na rozwój zakładów2 w naszym państwie nie
przemysłowych i rzemieślniczych w^ “ ...całym kraju, a ujętych w ramy^1^ POZ1OIM/ TT"
współpracy z nim, (np. przemysł cięż-Skiem tego są objawy nieufności ae 
ki, maszynowy, elektrotechniczny,/strony społeczeństwa, odpowiadamy, 
drzewny, chemiczny, włókienniczy,^że wiemy o tym doskonale i że waL. 
tkacki i in.). jeżymy właśnie o zdobycie jednego 1

Obliczenia fachowców wykazują że^drugiego. Stanowisko naszej Partii 
stocznia przy budowie okrętu ko-/jest pod tym względem wyraźne: dą- 
rzystać musi najmniej z tysiąca war-5ż do ugruntowania w Polsce peł- 
nfezveh przemys,owych 1 rzemieśl^nej demokracji, takiej, której jtó me 

’ /trzeba będzie określać dodatkową
Sprawa nakreślania każdemu ^przydawką: „społeczna*, czy „poli- 

trzech głównych portow morskichgf_ 3 „ J m zadań specjalnych na razie jest nie-gtyczna“ W
aktualna, ponieważ w obecnym ukla-'/damy pewnego kredytu zaufania, 
dzie, Szczecin, Gdańsk i Gdynia speł-guważamy, że mamy do tego pełne 
niają rolę portu uniwersalnego. Wyprawo. Sytuacja wewnętrzna Polski 
najbliższej przyszłości charakter o-Zj^ obecnie tteoą, te społeczeństwo i 
brotów przeładunkowych tych por-g^^ państwowe razem muszą ta*, 
tow zostanie prawdopodobnie uzalez-g, , ,, x .
niony od ich realnych możliwości/00^ wanmki pawwmządnośei die. 
technicznych. Nie mniej jednak z cza-gm°^TatVcznei 1 demokratycznego za- 
sern każdy z tych portów będziegufania".
mógł zyskać charakter specjalny/ 
dzięki położeniu szczególnego akcen-§ Tl y l?Py CjlCOf|J I | A 

 
 tu na pewien typ przeładunków.

Przy rozbudowie naszych miast^ ąf artykule pt. „Jaskółki wyborcze* 
portowych na czoło wysunąć należyg_ )>R0eczę>o(Bp<ńita‘ zajmuje się 
konieczność współpracy architekta,bn-rów w Polsce, ekonomisty i urbanisty, aby podej-g** raP-a**** wyborów w Polsce 

 mowane roboty wykonywane byłySP18al*> 8tal “* terwim, ze waisa
zadowalająco pod względem prak-/rozegra się tylko ośrodkami pohtycz- 
tycznym i estetycznym, bowiem doRnymi, między dwoma programami, 
miast tych przybywać będą ludzie z^między blokiem wyborczym stron, 
całćgo świata. W związku z tym mu-S Sokratycznych i PSL.
szą one godnie reprezentować doro-g „ . x  
bek gospodarczy i kulturalny odro-8 Naszym adanism jaąt P®’”1 
dzonej Polski. Mieszkańcy naszych Uproszczenie zagadnienia. W walce 
portów wykorzenić muszą ze siebieęwyborczej wezmą udział me tylko 
przejawiające się jeszcze dość czę-\skrajne obozy, ale również Stron- 
sto różnice regionalne, stwarzając ie-Snictwo Pracy, stronnictwo środka, 
dnolity typ obywatela polskiego mi*-^prezentujące program umiaru, wy- 
sta portowego, który wywierać bę-§ p  , . 
dzie dodatnie wrażenie na zatrzymu-IPły^WT z Jansko-
jących się tu obcokrajowcach. Aspołecznych. Wydaje się nam, te ta 

7j ^trzecia sfła — jakże niedoceniana — 
 ^będzie miała poważne racje przepro. 

^wadzenia własnego programu i znaj-

Komisja Obywatelska Daniny Naród. “OTdkidx **
wzywa do natyihm astowyth wpłat)

WARSZAWA (PAP). Rezolucja wzywa społeczeństwo polskie do na-S 
nrbwalrmg rpłóiAma fvz’Fimi ac+rvrsruT’h rrz4-zr.A SWTlWTinKYtrWlR ŁlTdoW€r

“.TS'™.’. POMJ Sioml I
WARSZAWA (a). Prezydent mia­

sta st Warszawy na zarząrzenie Mi­
nisterstwa Administracji Publ. ndzie-

« dnia 15 marca 1903 r. o zbiórkach 
publ. (Dł U. R. P. Nr 22, poa. 102) 
Ceotr. Komitetowi Pomocy Zimowej

by skierować ofiarność społeczeń­
stwa w okresie najbliższych miesię­
cy przede wszystkim na rzecz Po­
mocy Zimowej.

Datego też Powiatowe Władze Ad­
ministracji Ogólnej będą z uwagi 
na powyższe odmawiały z reguły 
pozwoleń na zbiórką na inne cele.go Państwa zbiórki publ. i w loka­

lach — do zamkniętych puszek w dn 
1. 12. br. oraa 5 1 26. 1. 1947 r„ 2 i 16 
lutego 1647 r. 1 2 1 16 marca 1947 r.

We wzkazanych terminach nie mo­
gą być przeprowadzane tedne Inne 
zbiórki publiczne. Ponadto Minister­
stwo Administracji Publicznej urzą­
dziło, by w okresie od 15. 10. 1946 r. 
do 31. 3. 1947 r. akcję zbiórkową na 
inne cele ograniczyć jak najbardziej, 

uchwalona przez główną Komisję
Obywatelską Daniny Narodowej

Tydzień Więźnia Politycznego
WARSZAWA (PAP). W Warsza­

wie rozpoczął się Tydzień Więźnia 
Politycznego. Jak w przemówieniu 
swoim oświadczył wiceprezes war-

Wszyscy na front
do walki z głodem i zimnem

szawśkiego okręgu Związku b. Więź­
niów Politycznych — Zygmunt Ład- 
kowski. Tydzień ma na celu ułatwie­
nie pomocy dla wdów i sierot po wy­
mordowanych w obozach koncentra­
cyjnych ofiarach bestialstwa hitle­
rowskiego. Tydzień nie jest jednak 
tygodniem jałmużny, lecz wezwaniem 
do wypełnienia obowiązku społeczne­
go wobec niezdolnych do pracy b. 
więźniów politycznych i wobec naj­
bardziej potrzebujących wdów i sie­
rot’ po zamęczonych w obozach.

K
tychmiastowych irpiał, gdyż zagos-3 Organ Stronnictwa Ludowego — 
podarowanie Ziem Zachodnich me„Dziennik Lądowy* informując o tym, 
może być odwleczone na dziesiątkiSże rząd, opracowuje w tej chwili pro- 
lat. Ziemie Zachodnie to ziemia dla^jekt dekretu o kontroli cen, pteze: 
chłopa, praca dla robotnika, to5 „Wieś potrzebuje masy towarów 
przekształcenie Polski w państwo^ przemysłowych. Dzieci na wsi są 
przemysłowo-rolnicze z 500 km wy-^często bose i obdarte, wieś nie jest w 
brzeżem Bałtyku. Główna Komisja^ stanie, nie może i nie sbce magazy- 
Obywatelska wzywa do składania ^nować zbóż i ziemniaków, ale chce 
Daniny Narodowej bez oczekiwaniaWabilizacji cen na artykuły przemy- 
na specjalne wezwanie i nakazy. /głowę. Czekamy na projekt dekretu o 

Komisja uchwaliła również rez»l>Źkontroli cen, ponieważ stan obecny 
cję, zlecającą swemu prezydium po-/ wzbudza niezdrowe przeciwstawianie 
wołanie podkomisji, złożonej z^ interesów chłopskich, interesom to. 
przedstawicieli wszystkich kategorii^botnika i na odwrót, a wieś jest czę- 
płatników — dla kolegialnego roz-^ j niesłusznie oskarżana o „nie 
patrywanta zgłoszonych w myśl art.4c|byWatejgkOlg^> o wygiłodns-
29 p. 1. dekretu — odwołań od wy-gnia
miara daniny (dotyczy to wymiarów, 
przekraczających 2 miluony zł).

lirkonaiia-DinziieStił gralelariaii
KRAKÓW, w listopadzie.

Wiele narodów na świecie ma swo­
jo sposoby zapominania o troskach 
codziennego życia. Chińczycy są od 
wieków palaczami opium, Hindusi 
przenoszą się w nirwanę z pomocą 
sugestii i siły woli, narody słowiań­
skie hołdują alkoholowi, najnamięt­
niejszymi jednak spożywcami narko­
tyków są Egipcjanie.

W Europie narkomanami są niemal 
wyłącznie ludzie zamożni, szukający 
nowych wrażeń po wyczerpaniu 
wszystkich innych uciech świata. W 
Polsce spotyka się czasem pijanego 
chłopa lub robotnika, lecz nikt je­
szcze nie widział na wsi lub w fa­
bryce palacza haszyszu i opium lub 
kokainisty.

W Egipcie natomiast w palarniach 
narkotyków klientelę tworzy wy­
łącznie najuboższa ludność, przeżar-
ła do dna nędzą, nałogiem i chorobą. 
Bo przecież wiadomo, że opium i ha­
szysz wywołują najpierw stalą de­
presję i rfetię, która órzechodzi 
zwolna w obłąkanie. Narkomana
można tam od razu noznać. Cała je­
go postać jest do niemożliwości wy-

egipskiego 
zmarszczek, a głęboko zapadłe oczy 
błyszczą niesamowicie.

Obliczają, te w Egipcie je»t prze­
szło 4 miliony ludzi dotkniętych 
owym strasznym nałogiem. Rząd tę­
pi sprzedawców narkotyków utrzy­
muje brygady policji specjalnej 1 
straży portowej, tępiącej przemytni­
ków, ale wszystkie te zarządzenia są 
bezskuteczne. Jeden z koresponden­
tów francuskiego tygodnika „Les 
Etoiles" przestudiował na miejscu 
ów problem, a doświadczenia swoje 
opisał- w ostatnim numerze czasopi­
sma.

W jaki sposób radzą sobie prze­
mytnicy. Istnieją bogate towarzystwa 
finansistów, skupujących narkotyki w 
Turcji i Syrii (dawniej Niemcy do­
starczały najbardziej trojącą koka­
inę i heroinę) i przewożą je w pakie­
tach nieprzemakalnych po 10 do 50 
kilo aż do brzegów Egiptu. Szalu­
py zatrzymują się tam w odległo­
ściach trzech do czterech kilometrów 
od lądu, a najęci ludzie rzucają się

pakiety, połączone z szalupą długim 
sznurem. W nazie jakiegokolwiek 
niebezpieczeństwa, płynący porzuca­
ją pakiety, przyciągane z powrotem 
na szalupę, a sami ratują się uciecz­
ką. Jeśli ich złapią, to nie wydają 
oni nigdy swych pracodawców, któ­
rzy zapewniają im stały i dobry m- 
robek.

W Egipcie eą rótae sposoby nar­
kotyzowania się. Francuski dzienni­
karz opisuje je następująco:

— „Salda, Salda" (po arabaku — 
dzień dobry).

W brudnej kawiarence oddalonej o 
15 km od Aleksandrii siada koio mnie 
jakieś indywiduum o twarzy tak po­
oranej zmarszczkami, te oczu jego 
nawet widzieć nie można, a młody 
Arab przynosi mu zaraz „gooę" Jest 
to rodzaj nargilu, zakończonego jak­
by rusztem o wygiętych nazawnątrz 
brzegach. Na owym ruezcta kładzie 
się żarzące węgielki, przykłada liść­
mi tytoniu, maczanymi w młodzią, 
a kiedy liście te zaczną aię dymić 
umieszcza się między nimi dwie pa­
stylki haszyszu, każda po 5 gramów. 
Przypominają one w kolorze pier­
nik i żarzą się wolno, w miarę wcią­
gania dymu przez cybuch nargilu. 
Lecz nie trwa to długo. Po kilku po­
ciągnięciach odbierają klientowi „go­

ctaidzona, twarz poorana tysiącem wpław, popychając przed sobą owe aęf* 1 pozostawiają go w spokoju-

Twarz jego staje się trupio blada, 
oczy zamknięte, tylko ciężki -xidech 
świadczy o życiu. Po godzinie, lub 
dwóch, klient dostaje filiżankę moc­
nej kawy czarnej z miętą i zataczając 
się wychodzi.

Tak robią d, co mają kilkanaście 
piaetrów przy duszy, bo haszysz jest 
drogi. Kilo kosztuje w handlu en gros 
blisko 40 tys. franków, trzy razy tyle 
w sprzedaży detalicznej. Cóż więc 
robią ci. co mogą swemu nałogowi 
poświęcić tylko trzy piastry (15 fran­
ków)? Oni wiedzą, że w pewnych ka­
wiarniach. przy pewnych stolikach 
przesiadują handlarze, sprzedający 
za tę sumę dwa ziarenka opium, po 
spożyciu których zapadają w ciężki, 
kilkugodzinny sen, dający możność 
całkowitego zapomnienia o bezna­
dziejnej nędzy życia Ziarenka te są 
wielkości ryżu-, połyka się je bez ni­
czego i zasypia się pół godziny po­
tem.

Korespondent francuski obserwo 
w*ł dziesiątki ofiar tych różnych na 
logów wśród proletariatu egipskiego 
Los jego jest opłakany Gdyby po­
lepszyły się warunki jego egzystencji 
nie szukałby on z pewnością zapom 
nienia w palarniach haszyszu czy 
opium które zeń czynią bezwarto­
ściową jednostkę, skazaną prędzej 
esy póżutej ną Mgtedą W ;

9la fundusz
DaninyJlarooornej

Dwie firmy krakowskie: R. Ale­
ksandrowicz i Synowie oraz R. Ale­
ksandrowicz, złożyły za pośredni­
ctwem dyrektora zarządu Henryka 
Krawczyńskiego na rzecz Daniny 
Narodowej kwotę 500.000 zł. Firma 
Aleksandrowicz jest pierwszym ofia­
rodawcą z terenu Krakowa.

posiedzenia Tow. Naukowego

0 zywszv kontakt
nauk Dolskiej ’agranicą

WARSZAWA (PAP) W Warsza­
wie odbyło się posiedzenie Towarzy­
stwa Naukowego z udziałem rekto­
rów wszystkich wyższych' uczelni 
warszawach Mówcy wypowiedzie­
li się m in za nawiązaniem żyw­
szego kontaktu nauki polskiej z za­
granicą.

Ponadto odbyła się w Warszawie 
uroczysta akademia ku uczczeniu 
zmarłych udwokatów — ofiar ostat­
niej wojnj Po dźwięka irsza 
żałobnego odczytano dług. listą
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Z dziejów ostatniej wojny

Koniec „Brummera"
Niemiecki okręt przeciwlotniczy ginie ną Skagerraku

Dzięki pojawieniu się w Polsce fa- 
ehowych wydawnictw zagranicznych 
w rodzaju angielskiego -Janśa Figh­
ting Ship" można obecnie wyjaśnić 
■wiele tajemnic ostatniej wojny- 
Szczególne zainteresowanie budził 
a nas już w 1839 r. niemiecki pro­
totyp okrętu przeciwlotniczego 
.Brummer*, właściwie mały krążow­
nik o wyporności 2410 ton. Okręt 
ten uzbrojony w kilkanaście armat 
różnych kalibrów miał służyć wy­
łącznie do zwalczania lotnictwa. 
Zamiast jednak chlubnych kart bojo­
wych spotkało go — jak się to teraz 
okazało — dość prędka śmierć bo 15 
kwietnia 1940 r. i to w okoliczno­
ściach niearwykle dramatycznych.

A oto finał dramatu morskiego w 
relacji naocznego świadku

.Brummer" po krótkim postoju w 
Oslo wyruszył wraz dwoma torpe 
dowcami i eskortowaem na nocny 
rejs do Skagerraku. O północy na­
stąpiła zmiana straży. Wszyscy 
nrtylerzyśoi przy daiałach. Kieru­
nek jest wytyczony na niedalekie 
brzegi Danii. Nagle w strony ba- 
kortu widać białą gwiazdę. Na nie­
przeniknionym nieboskłonie jasno 
rozbłyskują rakiety. Jest to sygnał 
wystrzelony przez inny okręt oznaj­
miający o bliskości okrętu podwod­
nego Tak, brytyjskie nurkowce krą­
żą śmiało w cieśninach, mimo min 
1 zagród sieciowych. Między nimi 
jest także ORP .Orzeł*.

Niemcy w podnieceniu oczekują 
na cios w ciemnościach. Wrzeszcie 
1 on pada. W burtę .Brummera" u- 
derza torpeda angielskiego okrętu 
podwodnego.

W mrokach rozbłyskują czerwone 
żakiety To sygnał, .jestem trafio­
ny* Wzywa pomocy od sąsiadów. 
Tymczasem morze staje się bardziej 
burzliwe, a nocna pomroka jeszcze 
gęstsza.

Niemcy, którzy « cynizmem przy­
patrywali się jak tonęły bezbronne 
.handlowce' zdała od pomocy i baz, 
próbują teraz przerzucić linę z 
eskortowe* na .Brummera'. Cho­
ciaż zdołano uzyskać połączenie 
przecież morze bezwzględnie rzuca 
obu okrętami. Mały krążownik ska- 
•ze tak bezwładnie, że nie ma mowy 
• skakaniu na zbawczy pokład to­
warzysza. Ten zamiast pomagać 
nieoczekiwanie asm uderza o burtę 
trafionego 1 zmiata całe urządzenie 
relingowo.

Wszystko się ąprzysięga przeciw 
JBrummerowi*. Druga próba eskon- 
towca, aby podejść i zabrać z niego 
załogę, zawodzi. Wobec tego opusz­
cza się jolkę ratowniczą. Nagły ruch 
fali i jolka uderzając o burtę rozla­
tuje się w drzazgi. Tonący krążow­
nik staje się niebezpiecznym wra­
kiem, który grozi ratującym. Uda­
ją sit mu tylko wysłać jedną łódź 
ratowniczą, która zabiera garstkę 
ludzi z pośród załogi liczącej 214

chłopa. Ta łódź jest pierwszą i 
ostatnią

Noc pokrywa corae wścieklejszą 
nawałnicę morską, bezsilne próby 
Niemców i kry je tragedię dwustu 
ludzi.

Niemiecki marynarz kończy swą 
relację w ten sposób:

.Dla nas już nie było więcej moż­
liwości w akcji ratowniczej. Rozkaz 
nakazuje nam płynąć do Danii i prze­
kazać na ląd rannych. Torpedowce 
pozostają'.

Niemcy jakoś tak odwykli od ra­
towania tonących przeciwników, że

nawet nie umieją pomóc swoim. 
.Brummer* padł więc ofiarą angiel­
skiego okrętu podwodnego 15 kwiet­
nia 1940 r. Fakt ten nastąpił do­
kładnie sześć dni po zatopieniu in­
nego krążownika niemieckiego 
.Karlsruhe* w tym samym rejonie.

.Karlsruhe* był przeszło dwukrot­
nie większy od .Brummera*. Nazy­
wano go arcydziełem niemieckiego 
budownictwa okrętowego. Tymcza­
sem dla zniszczenia tego .arcydzie­
ła* wystarczyła dokładnie jedna cel­
na torpeda wystrzelona z grupy 
czterech z nurkowca .Truant*. An­
glicy nie zabawiali się zatapianiem 
.handlowców" jeśli płynęły bez osło­
ny i cennego ładunku. Woleli nisz­
czyć niemieckie okręty wojenne, co 
było działaniem niewątpliwie trud­
niejszym i ryzykowniejszyrn. Już w 
grudniu 1939 t. udało się im ciężko

PnfflhiW fc Mii wnuni
Generalny Komisarz Wyborczy mianował następujących przewodni­

czących 1 zastępców przewodniczących Okręgowych Komisyj Wyborczych:
Nr Siedziba

Dkr. Okręgu Przewodniczący Zastępca 
przewodniczącego

Z dni hańby I klęski

uszkodzić krążownik .Leipzig", a 
gdy dodamy oba dalsze sukcesy 
stwierdzimy poważną wyrwę w eska­
drze krążowników w ciągu krótkie­
go bardzo czasu.

Na zakończenie warto zestawić 
obojętność niemiecką w stosunku 
do tonących towarzyszy broni z o- 
fiamą pracą ratunkową jaką prowa­
dzili sprzymierzeni na Atlantyku, 
gdzie mimo własnego niebezpieczeń­
stwa uratowali kilka tysięcy mary­
narzy i rozbitków.

Odkrywanie kart historii niemiec­
kiej marynarki wojennej przynosi 
szereg niespodzianek dosyć niemi­
łych dla .demokratycznego" społe­
czeństwa niemieckiego, które żywi 
kult i entuzjazm dla przeszłości.

J. M.

Zamach na dziennikarza 
polskiego w Rzymie

RZYM (PAP). Agencja Frane* 
Presse donosi, że dziennikarz polaki 
Robert Warski, redaktor pisma wy­
dawanego przez ambasadę polską w 
Rzymie dla żołnierzy armii Andersa, 
został ciężko ranny przez 2 niezna­
nych sprawców, którzy oddali do nie. 
go kilka strzałów z rewolwerów, * 
następnie zdołali uciec. Redaktorowi 
Warskiemu zabrano ważne dokumen­
ty oraz 180 tys. Urów.

(O szczegółach zamachu podamy 
jutro).

komisji amer. i angielskiej w Waszyngtonie
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Warszaw* 
Pruszków 
Płońsk 
Piizasnysz 
Mińsk Maaow. 
Łódź-miasto 
Piotrków 
Zgierz 
Pabianic* 
Łódź 
Częstochow* 
Kielce 
Ostrowiec 
Radom 
Lublin
Zamość , 
Chełm 
Siedlca 
Białystok
Ełk
Olsztyn 
Biskupiec 
Gdańsk 
Gdynia 
Bydgoszcz 
Włocławek 
Toruń 
Szczecinek 
Szczecin 
Łobez 
Poznań 
Leszno 
Świebodzin 
Gniezno 
Kalisz 
Wrocław I 
Wrocław II 
Legnica 
Bolesławie* 
Katowi oe 
Będzin 
Bielsk 
Gliwice 
Koźle 
Opole 
Kraków 
Chrzanów 
Myślenice 
Tarnów 
Rzeszów 
Gorlice 
Przemyśl

Tomorowic* Władysław 
Wysocki Lesław 
Kański Tadeusz 
Olzak Józef 
Wysokiński Stanisław 
Cieśluk Henryk 
Potapczuk Marian 
Augustyniak Stanisław 
Niedzielski Ryszard 
Kieler Józef 
Jung Antoni 
Liszczyk Zygmunt 
Slawecki Antoni 
Daszyński Kazimierz 
Zolnierowicz Feliks 
Typek Józef 
Wisik Antoni 
Orłowski Stanisław 
Bernaś Tomasz 
Kościalowski Władysł. 
Sieślak Eugeniusz 
Pecarz Wojciech 
Stolarek Piotr 
Przybylski Edmund 
Łukaszkiewicz Henryk 
Grabczewski Wtad. 
Dec Józef 
Czupryniak Franciszek 
Zamościk Bolesław, 
Surowiec Zygmunt 
Skórski Jan 
Bombicki Leonard 
Wójciak Juliusz 
Wróbel Ignacy 
Heppert Józef 
Późniak Leopold 
Waranka Józef 
Koralewicz Stefan 
dr Urbfiński Kazimierz 
Rapaczyński Kazimierz 
Skręt Bolesław 
Bogusławski Otto* 
Krall Eugeniusz 
Okoń Walenty 
Kisiel Stanisław 
Dobrowolski Henryk 
Chrząścik Piotr 
Garncarzyk Roman 
Szczepański Tadeusa 
Niemiec Antoni 
Kosiba Wojciech 
Zajączkowski Piotr

Jaszczuk Borys 
Chmielewski Antoni 
Milewski Józef 
No^ak Feliks 
Jurkowski Stanisław 
Siwecki Zygmunt 
Klysyk Konstanty 
Kaleta Eugeniusz 
Stankiewicz Zygmunt 
Szytanek Piotr' 
Jan Antoni 
Kowalski Władysław 
Paluch Władysław 
Bogucki Tadeusz 
Pietrzyk Mieczysław 
Fatko Stefan 
Lach Teofil 
Wojcik Władysław 
Juchniewicz Stanisław 
Pugawko Włodzimierz 
Chyczewski Janusz 
Górecki Stefan 
Kosiorowski Michał 
Tomaszewski Julian 
Borowy Ryszard 
Amster Zdzisław 
Adriańczyk Stanisław 
Redkowski Marian 
Węgrzynowski Marian 
Lewczyński Władysław 
dr Nowosielski Kazim. 
Gniadczyk Roman 
Ozimiński Wacław 
Nartowski Marian 
Hamburger Bolesław 
Galiński Antoni 
Zasuń Marian 
Łasacha Mieczysław 
Unicki Włodzimierz 
Geonet Kazimierz 
Russek Jan 
Konieczny Tadeusz 
Rutkowski Edmund 
Kowalik Józef 
Fikus Piotr 
Białas Jan 
Piechówka Wiktor 
Pótchlopek Jan 
Rejdych Franciszek 
Miąsik Marcin 
Kosiba Władysław 
Tomczyk Józef

NOWY JORK (OW. wŁ) Prze­
wodniczący delegacji brytyjskiej dla 
spraw unii strefy amerykańskiej i 
angielskiej w Niemczech, konferuje 
obecnie w Waszyngtonie z Bevinem 
nad sprawami, co do których nie 
osiągnięto porozumienia. Przede 
wszystkim chodzi o równomierna roz­

łożenie deficytu na obie strefy, przy 
czym Anglicy płaciliby w dolarach, 
a więc z pożyczki amerykańskiej. 
Rząd brytyjski prawdopodobnie się 
na to zgodzi, gdyż Amerykanie zasilą 
swoją żywnością brytyjską strefą 
okupacyjną Niemiec,

Margaret z Hudson
Napisał Krystyn Mazurkiewicz

Drogi KI Mieszkam nad zatoką 
Hudson. Jestem pocztylionem. 
Mam narty 1 doskonałe, nlewy- 
wrotne „canoe". Mam również sa­
ni* i psy. W ciągu trzech lat strze­
lałem uparcie do żółtych ludzi na 
Malajach. Było w tym coś z za­
płaty za „Prince of Wales" i za kre 
metoria w Europie. A po wojnie 
wróciłem do Hudson. Czy rozu­
miesz co oznacza tan dźwięk? Jest 
to przede wszystkim miłość „re­
mingtona" i śnieg. Winchestery za­
cinają się na mrozie, a śnieg ma 
kolorową wymowę.

Moje narty są płaskie i krótkie. 
Są jednak giętkie i wierne. Wierne 
wówczas, gdy osiemdziesiąt funtów 
wyciskają mi pręgi na ramionach. 
Nie wierzyłem nigdy w Curwooda, 
ale dzisiaj wierzą w njego moje 
plecy. Są więc te same funty i ci 
sami ludzieaże szlaku. Sądzisz, że 
jest to podrabiany romantyzm ila 
niedorostków?. Nie, jest to rzeczy­
wistość. Wprawdzie w małym mia­
steczku nad Hudson głośniki opo­
wiedzą ci świetni* o nowym ro­
mansie np. Pickford, ale o sto me­
trów dalej Twój karabin drgnie 
płomieniem. Jest to srebrny lis. 
Daleko na szlaku gra harmonia. 
Jest to słodki szept śniegów. A pan­
na Margaret śpi teraz. Na punkcie 
pocztowym, z „coltem" pod podusz­
ką. Ma dla ciebie zawsze szklankę 
rumu i czterdzieści nowych „fun­

tów*. Czasem je*t romantyczna 
jak *tary kwakier. Całuje słodko i 
strzela z „colta" do kart.

Są 1 Indianie, Brązowi, dobro­
duszni ludzie. Właśnie niedawno 
z jednym z nich i i Margaret (nie 
sądź za dużo) ścigaliśmy prze* 
cztery dni postrzelonego łosia. O- 
motaliśmy śladami „ski" pół śnie­
żystej doliny Hudsonu. A on wciąż 
szedł. Potężny rogal o „łopatach* 
z bajek. Nocami otaczał nas blask 
śniegów i ognisk. Białe zające pod­
chodziły do nas na krok, a krzyk 
puszystej sowy pachniał krwią. 
Oczy Margaret robiły się wąskie 
i błyszczące. I szliśmy wciąż tro­
pem łosia. I było tak, że z gąszczu 
wyszedł na nas duży, bury niedż- 
wiedź„ zbudzony ze snu 1 zły. Chyr 
biłem z remingtona" i Indianin 
chybił go również. Wówczas Mar­
garet błysnęła „coltem". Na prze­
strzeni metra dostał pięć czystych, 
metalowych kul. Czy sądzisz, ta 
jest to romantyczne?

Była naturalnie trochę blada, ale 
natychmiast zdjęła rękawiczkę i 
powiedziała nam w -sposób urzędo­
wy, *e „przy tej robocie" złamała 
sobie manicure. To jest właśnie 
Hudson! Śnieg, remington, Marga­
ret. Ożenię się z nią. Co sądzie* 
o tym?

Twój Michał
P. 8. Margaret skłamała wów­

czas. Nie złamała wcale paznokci.

Na Kopernika w Łodzi
(Napisał Stanisław Statkiewicz)

wal Lewal Loiwal Psiakrew-
Niesaczęsnemu Jecius-iowi pot zale­

wa oczy, w skroniach wali jak mło­
tem. Przed nim 1 za trim słychać stra­
szne złorzeczenia W trzech trójkach 
ludzie nie mogą iść. Gestapowcy kie­
rują tam swe spojrzenia. Maniuś

Po załatwieniu formalności blokowy 
prowadzi nas na trzecie piętro. Wita­
ją nas odrapane mury, wybite okna 
i wynędzniali mieszkańcy. Jaką dłu­
gość zajmujemy stojąc, taka musi 
wystarczyć lecącym. Kładziemy pacz­
ki 1 walizki na podłodze. Cukiernik

Ł
Jazda do Łodzi przeszła w mtlcze- 

utui każdy jest zatopiony w sobie. Na 
rozmowę nikt nie ma ochoty. Zimne, 
uważne spojrzenia żandarmów kon­
trolują każde nasze poruszenie. Cię­
żki podkuty żelazem but policyjny 
wdeptuje w ziemię i miażdży nienaro­
dzoną jeszcze myśl Tramwaj jak o" 
szklona trumna, wiezie nas na cmen­
tarz pogrzebanych nadziel. Jesteśmy 
już niczym. Na ulicach widać ludzi po­
ruszających się swobodnie. Czasem 
błyśnie wspólczujące spojrzenie, mig­
nie znajomy człowiek, kiwnie ręką, 
poruszy ustami i zniknie *a rogiem 
jak kukiełka pociągana za sznurek. 
Przestajemy już wierzyć, ż« żyjemy, 
że w przestrzeniach nieogamiętych 
myślą unosi się Duch Boży, że świeci 
słońce. Zazgrzytały hamulce. Rozpę­
dzone wagony stanęły w miejscu. 
Żandarmi zeskoczywszy ze stopni u- 
etawili się w szpaler. Otworzcno bra­
mę. Wychodzimy z wagonów. Formu­
ją nas w piękną kompanię Trójkami 
wchodzimy na dziedziniec. Na prawo 
Wielki czteropiętrowy ginach fabrycz­
ny zamieniony na lagier

pŁamemi. Łagier nie Jest pusty, bo z 
okien wyglądają setki ciekawych. 
Gestapowcy w czarnych mundurach z 
trupimi główkami na czapkach, kręcą 
się wszędzie. Na dziedzińcu groma­
dzi się tłum uwięzionych, oglądając 
nae ciekawie. Jest dużo znajomych z 
Pabianic. Witają nas z uciechą, nam 
zaś nie jest wesoło, ale jutro lub za 
parę dni powitamy śmiechem nowo­
przybyłych. Dowódca naszych konwo­
jentów wręcza komendantowi lagru 
nasz spis. W jego obecności odbywa 
się sprawdzanie- Usta pełna, nikogo 
nie brakuje. Trymer dobrze spełnił 
swój obowiązek. Między gestapowca­
mi kręci się jakiś cywil w zniszczo­
nym ubraniu, tęgi, krępy, czerwony 
na gębie. Ten nas Merze wkrótce w 
swoje obroty

— Chłopcy, uwaga, baczność, rów­
ny kroki Kierunek za mną marszl 
Raz, dwa, trzy, cztery... Lewal Lewal 
Mocno przybij- Co w polskim wojsku 
nie służyłeś, chleba nie jadłeś, Lewal 
Lewal Te koślawe gicoly «e wypro­
stuj I Poco te komodę ze sobą zabra­
łeś- Miałeś przyjść z walizką, do 
Anglii chcesz jechać? Pojedziesz nach

Powybijane okna zleją ciemnymifeeutsohland, a tera* lewa, burasiel L»- nych w lagrze.

chwyta Jacusiową szafę...
— Trzymaj krok łamago, bo wszy­

scy będziemy beczeć za ciebie- Pysk 
sam d spiorę przy pierwszej okazji. 
Zobaczyszl

Trójki wyrównane, blokowy zado­
wolony. Na lewo zachodź! Kompania 
zachodzi jak na paradzie wojskowej. 
Gestapowcy obserwują pilnie.

—Stójl (Ludzie stanęli jak jeden). 
Walizki gdzie stoisz złóżl Baczność! 
Chłopcy, jesteście w przejściowym 
lagrze. Pozostaniecie tak długo, dopó­
ki was nie wywiozą na zachód do 
roboty. Palić wolno tylko na dzie­
dzińcu- Śmiecić nie wolno. Na dole w 
tym gmachu mieszkają Żydzi, nad ni­
mi kobiety, nad kobietami dopiero 
mężczyźni. Do Żydów nikomu nie 
wolno się zbliżać. Mężczyznom tak i 
kobietom polskim wolno przebywać 
razem tylko na dziedzińcu po dniu. 
Na salach nawet po dniu stykać się 
nie wolno. Jeśli zaś któremu z was 
przysziaby ochota zajrzeć do kobiet 
w nocy, no to szkoda- te go matka 
na ten świat urodziła. Zrozumiano!? 
Teraz w tym samym porządku pój­
dziecie się wciągnąć na listę obec

Pączkow ski, Józio Wodziński, kupiec 
Banderka, Jacuś Zawierucha, Maniuś 
Nastawa, Stanisław Chrobat, kładzie­
my walizki obok siebie. Kupiec Ban­
derka patrzy n« podłogę. W jego czar­
nych oczach mienią się błyski bez­
silnej złości. Podłoga do chodzenia 
dobra, lecz do spania? Po świeżo 
pachnącym łóżku młodej żony ciężko 
mu się zgodzić z rzeczywistością. Mia­
łem plik gazet Koledzy rozłożyli je 
na podłodze. Poniewierka w 39 roku 
już mnie nauczyła. Nie rozkładać palt 
ani koców, bo mogą być na podłodze 
wszy. Rano papier sprzątniemy, po­
dłogę można wymyć. Przez tych parę 
dni spania nic nam nie będzie.

— Papierów teraz nie rozkładać, do 
wieczora poginą, trzeba uważać rów­
nież na paczki, ktoś z nas zawsze mu­
si ta być.

Pan Banderka ma rację- Jacuś bie' 
rze papier pod swoją opiekę, zostaje 
przy walizkach. Pączkowskl zaczyna 
z Jacusia podrwiwać.

— Nie zostawiać go samego bo nas 
okradnie. Musiałbym mieć rozum jak 
ty i twój kałdun Moja krowa ma 
mniejszy kałdun i mleko daje. a ty
każdemu swoim zawadaasą,

Pąokowskiemn zbrakło słów. Ban­
derka parsknął śmiechem-

— Nie daj się Jacuś.
Od drzwi rozległ się znowu głos 

blokowego.
— Chłopcy! zaraz będzie obiad, szy­

kować garnuszki. Po obiedzie niech 
każdy robi co dice do dziewiątej 
wieczorem. O szóstej rano pobudką 
Przepisów się trzymać-

Wychodzimy na dziedziniec. Od 
strony ulicy słychać tupot nóg, ner­
wowy 1 przerywany. To rodziny ko­
munikują się x uwięzionymi. Skra­
wek papieru dyskretnie się wsunie 
między deski. Ktoś zauważył. Znajdu­
ją się tacy, co zasłaniają i taki co 
kartkę wyciągnie I przeczyta. Już ci­
che hasło rozbrzmiewa naokoło. 
Znajduje się odbiorca lub odbiorczy- 
ni. Zaraz odpowiedź wędruje tą sa­
mą drogą. Zniknie, dobrze, jeśli nie 
zniknie, w tej chwili wyciągnie ją 
może ktoś inny i doręczy wskazanej 
osobie. To znowu oko gorejące za­
iskrzy się ogniście w szparze pozo­
stałej po sęku wyciśniętym, albo 
ciężka matczyna łna zaszkli się na 
rzęsie i cicho spłynie z oka 1 wsiąk­
nie w drobniuteńkie szczeliny deski 
Czasem może się cud uczynić, dziś na 
świeede jest wszystko możliwe... Przy 
bramie najwięcej ludzi przystaje. 
Szczelinami patrzą oczv co jutr® 
może zamkną* się na wieki

(Ciąg dalszy nastąpi;
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| John Archer |
Najlepszymi sprin­

terami świata są od 
dłuższego czasu Mu­
rzyni. Biali ustępu— 

ją im dosyć wyraź- 
nie. Za najszybszego 
białego uchodzi An­
glik John Archer, 
który w bieżącym 
roku zdobi/, w Oslo 
mistrzostwo Europy.

Gdańsk remisuje z Pomorzem 8:8
Atrakcyjne spotkanie Leczkowskiego z Antkiewiczem

BYDGOSZCZ (J). Rewanżowe 
spotkanie pięściarskie między re­
prezentacją okręgu gdańskiego a 
reprezentacją Pomorza, zakończyło

rundzie Leczkowski bardzo ładnie 
i przytomnie punktuje Antkiewicza 
zasługując na wygraną. Sędziowie 
orzekają remis.. Sowiński (Pom.l

chłą, zasługując raczej na wygra­
ną. Szymankiewicz (Gd) po bardzo 
brzydkiej walce wypunktowuje 
Hinca. Koralewski (Gd) zasłużenie

Dzwonkowski wygrywa
w Gdyni

GDYNIA. Bieg uliczny pod ha­
słem „szukamy następców śp. Ja­
nusza Kusocińskiego" zgromadził 
na starcie 19 zawodników. Bieg u- 
kończyło 17. Zwycięstwo odniósł 
Dzwonkowski (Zryw, Włocławek), 
prowadząc na całej trasie. Czas 
zwycięzcy 16,10 (długość trasy 5.200 
m). Drugie miejsce zajął Wierkie- 
wlcz (Warta, Poznań) w cz. 16,13,5. 
Trzeci przybył do mety Kielas (Ge- 
dania) uzyskując czas 16,16.

Warszawa-Katowice 6:3
w tenisie stołowym

KATOWICE. Reprezentacja War-

Sylwetki z międzyokręgowego spotkania pięściarskiego Gdańsk—Pomorze. Od lewej najlepsza „mucha“ Pomo­
rza — Kruża, który robi stałe postępy: Antkiewicz — „bombardier" z Wybrzeża, który stoczył piękną walkę
z Leczkowskim; Sowiński (Pom.) — kandydat na reprezentanta Polski; Chychla — utalentowany „półśredni" 
stoczył równorzędną walkę z reprezentantem Pomorza Wiklińskim (drugi od prawej); Zmorzyński (Pom)., 

który zremisował w walce ciężkiej z Luckiem
się wynikiem remisowym, który 
należy uważać za sukces gości.

Wyniki techniczne spotkania są 
następujące: (od muszej do cięż­
kiej) — Kruża (Pom.) będąc o wie­
le lepszy technicznie wygrywa wy­
soko na punkty z Kudłacikiem; 
Jóźwiak (Pom.) remisuje z Sach­
sem, zawdzięczając ten wynik lep­
szemu finiszowi. Najatrajtcyjniej-

zawiódł w spotkariiu z Zielińskim, 
który zasłużył co najmniej na re­
mis.
gryźć nie „leżącego" mu przeciw­
nika. Wikliński (Pont.) po dość wy­
równanej walce remisuje z Chy-

wy grywa z Pollakiem. I.flck (Gd) 
stacza walkę nierozstrzygniętą ze 

Pomorzanin nie umiał roz-|tfmorzyńskim.
Sęcfziowali — w ringu p. Kugacz, 

na punkty pp.: Burand (Gd), Stę­
pień (Łódź) i Rogowski (Pom).

AKS deklasuje ŁKS

Wisła - Cracovia 1:0
KRAKÓW. Spotkanie piłkarskie 

dwóch miejscowych rywali przy­
niosło zwycięstwo Wiśle w stosun­
ku 1:0 (0:0). Bramkę zdobył Le- 
gutko.

ŁKS-Wima 16:0 w. o.
ŁÓDŹ. Ponieważ drużyna „Wimy* 

nie wystawiła do spotkania mistrzów- 
skiego pełnej ósemki i oddała punkty 
walkowerem, kierownictwo ŁKS 
słusznie zdecydowało wystawić w 
spotkaniu towarzyskim obok Niewa- 
dziła również i młodszych pięściarzy, 
w celu wypróbowani* ich możliwości. 
Próba wypadła nadspodziewanie do­
brze, gdyż wszyscy juniorzy wygrali 
swe walki, a Niewadził, demonstru­
jąc doskonałą formę, znokautował 
przeciwnika już w 1-ezym starciu.

Hokeiści z Lechii
nie jadą do Pragi

POZNAN (S). KS Lechia pragnął 
wobec braku warunków lodowych 
w kraju, wysłać swych graczy na 
pewien okres do Pragi, celem 
przejścia zaprawy na tamtejszym 
sztucznym lodowisku, pod okiem 
znanego gracza reprezentacji Cze­
chosłowacji Małecka. Jak się do-

szawy rozegrała tu mecz tenisa 
stołowego z reprezentacją Katowic. 
Zespół warszawski, który występo­
wał bez mistrza Polski Gaja, zade­
monstrował bardzo ładną grę.

Najlepszym w drużynie gości o- 
kazał się niespodziewanie Polak, 
który wygrał wszystkie trzy spot­
kania.

sze spotkanie odbyło się w wadze 
piórkowej między Antkiewiczem 
(Gd) a Leczkowskim. Pierwsza run­
da należy wyraźnie do Pomorzani­
na, który góruje techniką. W dru­
giej rundzie Antkiewicz silnymi 
ciosami osłabia Leczkowskiego do 
tego stopnia, że ten z ledwością 
przetrzymuje starcie. W trzeciej

uzyskująt wysokie zwycięstwo 5:0 (2:0)

Trójmecz pływacki w Poznaniu
POZNAN (S). Z okazji 100-lecia 

Istnienia H. Cegielskiego Poznań, 
sekcja pływacka HCP z udziałem 
RKS—San i KS—Warta zorganizo­
wała trójmecz pływacki. Zawody 
odbyły się w krytej pływalni i 
zgromadziły ok. 2 tya. widzów. Za­
kończyły się one po emocjonującej 
walce zwycięstwem Sanu (55 pkt.) 
przed Wartą (51 pkt.) i HCP (28 
pkt.).

Wyniki techniczne były nastę-

pań: 1. Szulcówna (San) 1.44,7, 2. 
Wiśniewska (Warta) 2,03.

Skok z trampoliny: 1. Krakowski 
(San) 39,86 pkt., 2. Paczkowski 
(Warta) 33,96 pkt. Sztafeta 3X100 
m stylem zmień, panów: 1. Warta 
4.04,7, 2. San, 8. HCP. Sztafeta 3X50 
m stylem zmiennym pań: 1. San 
2.16,2, 2. Warta. Sztafeta 4X100 m 
stylem klasycznym panów: 1. War­
ta 6.00,9, 2. HCP, 3. San. Sztafeta 
5X50 m stylem dowolnym panów:

CHORZÓW. Miejscowy AKS by­
najmniej nie zrezygnował z tytułu 
mistrza Polski w piłce nożnej, zdo­
bywając w doskonałej formie dwa 
punkty na swoim pogromcy z ub. 
niedzieli — Łódzkim KS. Jeżeli 
AKS wygra swoje ostatnie spotka­
nie z Polonią, będziemy świadkami 
emocjonującego finału między tymi 
klubami.

Przechodząc do oceny spotkania 
chorzowskiego, stwierdzić musimy, 
że Ślązacy bezwzględnie górowali 
nad gośćmi. Zaskoczyło to o tyle, 
że na ogół spodziewano się, iż ŁKS 
po ostatnim swoim zwycięstwie na- 
wiąże eo n- 'mniej równorzędną 
walkę. Tymczasem przy większym 
szczęściu AKS mógł uzyskać o wie­
le jeszcze korzystniejszy wynik.

Przebieg gry jest następujący: 
początkowo siły są mniej więcej 
wyrównane. AKS jednak uzyskuje

drugą bramkę, ustalając wynik 
meczu do przerwy. Po przerwie go­
spodarze uzyskują wprost przy­
gniatającą przewagę, zdobywając 
dalsze bramki w ósmej minucie 
przez Spodzieję. W 18 przez Seifer­
ta, który powrócił na boisko aby 
statystować i w chwilę później zno­
wu zejść po kontuzji. ŁKS gra bar­
dzo ostro w 35 min. Barański zdo­
bywa piątą bramkę, ustalając wy­
nik meczu.

Tabela mistrzostw
Gier Pkt. stos, br

1. Polonia 5 7 15:10
2. Warta 6 6 16:17
3. AKS 5 5 15:8
4. ŁKS 6 4 16:27

wiadujemy, wyjazd ten nie dojdzie 
do skutku i hokeiści KS Lechia bę­
dą musieli czekać w Polsce na 
mróz i lód i na razie trenować na 
sali.

Piłka nożna
na Zaolziu

KARWINA. Odbył się tu oczeki­
wany z wielkim zainteresowaniem 
mecz piłkarski między drużynami 
PKS „Polonia" Karwina, a jesien­
nym mistrzem cieszyńskiego Okrę­
gu „AFK Sucha", zakończony wyni­
kiem remisowym 4:4 (3:1). Mecz 
należał do imprez udanych, obie dru­
żyny grały bez zarzutu.

Bramki dla „Polonii" zdobyli — 
Madecki — 2, Karaś i Holyst.- Dla 
drużyny czeskiej: Ryszka, Wolica, i 
Glasser. Sędziował Folwarczny.

Football w Anglii
pującet

100 m dow. panów: 1. Małecki 
(San) 1.10,3; 2. Taeding (Warta) 
1.10,6; 100 m klas, panów: 1. Jarec­
ki (HCP) 1.23,2, 2. Żmidziński
(Warta) 1.25,2; 100 m grzbiet.:
L Owczarzak (Warta) 1.20,4, 2. Koi— 
ezewski (San) 1.28,9; 100 m klas, 
pań: 1. Miklaszówna (San) 1.41,5, 
2. Zielińska (HCP) 1,51; 100 m grzb.

1. San 2.40,5, 2. Warta, 3. HCP.
Na zakończenie imprezy odbył się 

mecz piłki wodnej pomiędzy Sa­
nem i HCP. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Sanu w stosunku 
5:0, do przerwy 2:0.

coraz to wyraźniejszą przewagę. 
Pierwszą bramkę zdobywa Pytel. 
W chwilę później Seifert ulega po­
ważnej kontuzji i zostaje zniesiony 
z boiska. AKS gra w dziesiątkę. 
W 25 minucie Spodzieja zdobywa

LTC (Praga) - Hamarby
(Sztokkolm) 12:1

PRAGA. W rewanżowym meczu ho­
keja na lodzie czeski zespół LTC z 
Pragi pokona! sztokholmską drużynę 
hokeja ,>Hannnarby" w stosunku 12:1 
(3:0, 0:0, 9:1). Poprzednie spotkanie 
zespół szwedzki przegrał w stosunku 
W.

Terminarz rozgrywek
o drużynowe mistrzostwa Polski w boksie

POZNAN (S). Do walki o dru­
żynowe mistrzostwa Polski w bok­
sie zgłosiło się jedenaście drużyn. 
Jest to największa ilość zespołów, 
jaka kiedykolwiek zgłosiła się do 
tych rozgrywek. Obrońcą tytułu 
jest KS „Warta" Poznań, który 14 
razy z rzędu zdobywał ten za­
szczytny tytuł.

5. 1. 47 ŁKS — CKS 1 Lublinian- 
ka — Batory, oraz TUR i HCP.

12. 1. HCP — ŁKS i Batory—TUR 
oraz CKS — Lubliniank*.
26. 1. Lublinianka — ŁKS i HCP — 
Batory oraz CKS — TUR.

2. 2. ŁKS —Batory i CKS —HCP 
oraz TUR — Lubliniank*. Pozycja angielskiej piłki nożnej zdaje się być zagrożona. Tak przynaj-

mniej woła prasa angielska po ostatnich wizytach zagranicznych zespo-
łów w Wielkiej Brytanii, podczas których Sparta, Śląsk i Norrkoepink 
stanowiły dla pierwszorzędnych zespołólo angielskich nie tylko równorzęd. 
nego przeciwnika, ale częstokroć wychodziły ze spotkań jako zwycięzcy. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że poziom angielskiej piłki nożnej nie przera^ 
sta w obecnej chwili poziomu footballu kontynentalnego w tym stopniu, co 
przed wojną. Wiemy np., że niepokonana dawniej Anglia przegrała w 
tym sezonie z Francją. Czyżby sytuacja jednak przedstawiała się aż tak 
tragicznie? Nikt chyba w to nie uwierzy z tych ludzi, którzy lepiej znają 
stan rzeczy. Poziom footballu angielskiego jest w dalszym ciągu b. wysoki 
i niezwykle wyrównany i nie można ostatnich wyników drużyn brytyj­
skich brać za niewzruszone kryterium. Przypatrzmy się np. temu zdjęciu. 
Oto niezwykle emocjonująca sytuacja podbramkowa. Czy tak mogą grać 

patałachy?

Kalendarz mistrzostw przedsta-
JKumot sporfony

BIEG SZTAFETOWY
Ojczulku, trzymajcie go. Na wła­

sne oczy widziałam, jak wyrwał mu 
*oś z ręki i zaczął uciekać.

(„Ogoniok" — Moskwa)

wia się następująco (na pierwszym 
miejscu gospodarze):

Grupa I: 29. 12. 46 KS Grochów— 
Wrocław.

5. 1. 47 IKS — Warta i Zjedno­
czenie — Grochów.

12. 1. Zjednoczenie — Warta i 
Mil. KS — IKS.

26. 1. Zjednoczenie — Mil. KS 1 
Grochów — Warta.

2. 2. Mil. KS — Grochów i IKS — 
Zjednoczenie.

2. 2. Mil. KS — Warta.
29. 2. IKS — Grochów i Warta — 

Mil. KS.
22. 2. Warta — IKS.

23. 2. Grochów — Zjednoczenie.
24. 3. Warta—Zjednoczenie i IKS

— Mil. KS.
25. ,3. Grochów — Mil. KS i Zjed­

noczenie — IKS.
30. 3 Mil. KS — Zjednoczenie i 

Warta — Grochów.
Grupa TI: 8. 12. 46 TUR - CK' 
15. 12. 46 Lublinianka — TUR.
31. 13. 46 TUR — ŁKS.

9, 2. HCP — Lublinianka i Bato-
ry — CKS oraz ŁKS — TUR.

16. 2. ŁKS — TUR i Batory — 
HCP.

23. 2. Batory — ŁKS i HCP — 
CKS.

24. 8. Lublinianka — HCP i CKS 
— Batory.

23. 3. CKS — ŁKS i Batory — Lu­
blinianka oraz HCP — TUR.

30. 8. ŁKS — HCP i TUR — Ba­
tory oraz Lublinianka — CKS.

Zwycięzcy poszczególnych grup 
spotkają się w zawodach finało­
wych o tytuł mistrza Polski 20-go 
kwietnia 47 r., a 27 kwietnia w za­
wodach rewanżowych.

Anglia - Irlandia 8:8
w boksie

LONDYN. Rozegrane w Dublinie (Ir­
landia) spotkanie pięściarskie między 
Anglią a Irlandią zakończyło się wy­
nikiem remisowym 8:8.

Polacy w Anglii
LONDYN. Herbert Gruszka i Fran­

ciszek Pelczyk, dwaj Polacy, byli pił­
karze marynarki polskiej, wstąpili Ja­
ko amatorzy do angielskiej drużyny 
piłkarskiej „Plymouth Argyle’' w Ply­
mouth- Obaj piłkarze grali poprzednio 
jako łącznicy. Należy nadmienić, że 
„Plymouth Argyle" jest drużyną Ii-ej 
Ligi angielskiej.

Sprawa Moderówny
ŁÓDŹ- Najszybsza sprinterka Polski 

Mieczysława Moderówna- zwróciła 
się do ŁKS-u z prośbą o zwolnienie. 
Jak się dowiadujemy, Łódzki Klub 
Sportowy nie chce zrezygnować z Mo" 
derówny i swą odmowę motywuje 
tym że AZS nie zapewni tej wief 
nej sprinterce należytej opieki
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BYDGOSZCZ

WP 
p

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29).
(a) Zarząd Koła Bydg. PZ b. 
składa serdeczne podziękowanie 
Klemensowi Piekarskiemu za 

złożoną na rzecz Związku Więźniów 
kwotę 2.252 zł, zebraną na uroczy­
stości imieninowej.

♦ (a) Andrzejki. Zarząd Koła 
Bydgoszcz Pol. Zw. b. W. P. za­
wiadamia członków i sympatyków, 
że dn. 30 o g. 18 w sali BTW odbędą
się Andrzejki, połączone z występa­
mi artystycznymi oraz zabawą ta­
neczną. Przewidziane są różne nie­
spodzianki. Dochód przeznacza się 
na urządzenie Gwiazdki dla dzieci i 
wdów po pomordowanych oraz dla 
najbiedniejszych członków. Zapro­
szenia do odebrania w sekr. Związ­
ku (Jagiellońska 2) w godzinach 
przedpołudniowych. Zarząd Koła za­
prasza na tę imprezę, członków i 
sympatyków.

♦ (a) Kursy dla członków Spół­
dzielni Prac. Miejskich. W ramach 
akcji społeczno-wychowawczej wśród 
członków Spółdz. Prac. Miejskich 
zostały zorganizowane w listopadzie 
rb następujące kursy: 1. kurs bu- 
chalteryjno-spółdzielczy I i II st. 
Wykłady odbywają się w gmachu 
Gimn. Adm. W kursach bierze u- 
dział 53 członków spółdz. 2. kurs 
języka angielskiego (25 uczestni­
ków) 3. kurs kroju i szycia (30 
uczestniczek). Wykłady na kursach 
spółdz. -buch. i jęz. angielskiego 
prowadzą profesorowie Gim. Adm- 
Zajęcia na kursie kroju i szycia pro­
wadzi mistrzyni krawiecka p. Le­
okadia Radkowa.

♦ (a) W związku z 10 rocznicą 
obrony Madrytu, Komitet Pomocy 
Walczącej Młodzieży Demokratycz­
nej Hiszpanii urządzi w Bydgoszczy 
w dniu 1 grudnia akademię oraz 
kwestę uliczną. Zarząd Wojewódzki 
polecił swym oddziałom zorganizo­
wanie podobnych uroczystości we 
wszystkich powiatach.

♦ (a) Pom. Okr. Związek Kolar­
ski: W środę o g. 18 odbędzie się 
zebranie Zarządu w stołówce kole, 
jowej (Zygm. Augusta 20). Ważne 
sprawy. Obecność obowiązkowa.

(^zestaw Jłaurieki
dyryguje III Koncertem 

Symfonicznym
We czwartek dnia 28 bm. o g. 

TO . 30 w Pomorskim Domu Sztuki 
czeka wszystkich miłośników muzy­
ki wielka niespodzianka Orkiestrą 
dyryguje Cz. Lewicki, solistą kwar­
tetu będzie laureatka konkursu cho­
pinowskiego M. Bielińska-Riegero- 
wa. Bilety codzień do nabycia w ka­
sie Domu Sztuki. Al. 1 Maja 20 w 
godz 10 — 13 i 15 — 18.

Kima wm
SZUBIN (re). Przed S. O. w Byd­

goszczy na sesji wyjazdowej w Szu­
binie odpowiadali dwaj sprawcy 
pobicia Nikity Łozy, stróża mająt­
ku państw., — Mazurek Sylwester 
i brat jego Florian zam. w Pińsku 
(pow. Szubin).

Łoza w czasie pełnienia swoich 
obowiązków spotkał się 30 kwietnia 
w godzinach wieczorowych z Ma­
zurkiem Sylwestrem, który mając 
do niego jakieś pretensje, zaczepił 
Łozę słownie, mówiąc do niego, że 
dla obcokrajowców nie ma tu miej­
sca. W chwilę później Łoza wszedł 
■do stajni, w której Mazurek zaprzę­
gał konie i znowu usłyszał szereg 
żalów i wyzwisk pod swoim adre­
sem. Mazurek, nie zadawalając się 
słowami, chwycił w pewnym mo­
mencie skrzynię do karmienia ko­
ni i uderzył stróża w głowę. Prze­
straszony Łoza nie czekając na dal­
szą awanturę — uciekł ze stajni i 
skrył się w mieszkaniu sąsiada. Za­
palczywy Mazurek przywoławszy 
do pomocy swego brata, pobiegł 
wraz z nim za uciekającym i po 
odnalezieniu go w mieszkaniu A- 
damczewskiego, począł Łozę po­
nownie bić wraz z bratem aż do 
Utraty przytomności. Nieprzytom-

Akcja gwiazdkowa
Towarzystwa Przyjaźni Żołnierza

wszyscy zebrani zadeklarowali 
wzięcie udziału i poparcie akcji, 
podkreślając jednomyślnie jej do­
niosłość. W skład wybranego Ko­
mitetu Gwiazdkowego weszli 
przedstawiciele poszczególnych in- 
stytucyj, organizacyj społecznych, 
politycznych i młodzieżowych. Po­
stanowiono zwrócić się z prośbą o 
objęcie protektoratu nad akcją do 
wojewody pomorskiego, prezydenta

pług i kosę, zasługując w ten spo­
sób na bezgraniczną wdzięczność 
społeczeństwa. Udział w akcji 
gwiazdkowej będzie dowodem pa­
mięci i miłości dla żołnierza pol­
skiego.

•Tak wynika z odczytanego spra­
wozdania, w roku ubiegłym Od­
dział bydgoski TPŻ zebrał na 
gwiazdkę dla żołnierza przeszło 
200 tys. zł.

W dyskusji, jaka się wywiązała,

BYDGOSZCZ (Cza). W salce pa­
rafii Najświętszego Serca Pana Je­
zusa odbyła się akademia ku ceci 
patronki muzyki kościelnej, Św. Ce­
cylii W akademii wziął udział chór 
liczący około 120 członków z preze­
ską honorową p. Suligowską, patro­
nem ks. prof Smarujem i dyrygen­
tem p. Jankowskim na czele. Wśród 
gości zauważyliśmy ks. Bartoszy- 
ka i ks. Bresińskiego.

Głównym punktem programu uro-

tanio islnita Miii InMi „Leo"

BYDGOSZCZ (wj). Przy udziale 
przybyłego specjalnie do Bydgosz­
czy ppłk. Grudy, przedstawiciela 
Min. Obr. Narodowej i p. Zbrożek- 
Stypułkowskiej,— sekretarza Żarz. 
Gł. TPŻ, odbyło się wczoraj-w sali 
RDK zebranie organizacyjne Komi­
tetu Akcji Gwiazdkowej dla żoł­
nierzy oraz rodzin wojskowych. Ze­
braniu przewodniczył prezes Od­
działu TPŻ — Foli.

Ppłk. Gruda w krótkim przemó­
wieniu przypomniał zebranym o 
zasługach żołnierza polskiego, któ­
ry wywalczył nam wolność, a dzi­
siaj często zamienia karabin na

BYDGOSZCZ (ari). Ub. sobota 
była dla fabryki .Leo" wielkim 
świętem. Utworzony na jej terenie 
chór mieszany obchodził pierwszą 
rocznicę swego istnienia. Narodzi­
ny chóru zawdzięcza fabryka p. So- 
bierajskiemu, który nie zrażając 
się początkowymi trudnościami, a 
m in. znikomym brakiem materia­
łu głosowego, przystąpił do realizo­
wania tej kulturalno - oświatowej 
organizacji- Obecnie, chór liczący 
50 członków, może poszczycić się 
ładnym dorobkiem. Ma on poza 
sobą osiem występów, śpiewał rów­
nież do mikrofonu i brał udział w 
konkursie śpiewaczym z okazji 600- 
lecia miasta. Jak wielką sympatią 
cieszy się chór złożony z młodych 
talentów,’ pracowników f-ki .Leo" 
świadczyło przybycie licznych gości 
w osobach prez. Pom. Zw. Śpiew, 
p. Kadleca, przedst. Kuratorium 
Szk. p. Malinowskiego, nestora 
śpiewaczego p. Janickiego, prezesa 
VIII bydg. Okr. Śpiew, p- Ma­
tuszka, przedst. Przem. Skórz. p. 
Nawrockiego, dyrekcji fabryki z p. 
dyr mgr Płońskim na czele i wielu 
sympatyków.

Na program uroczystości, w któ­
rej okolicznościowe przemówienia 
wygłosili goście, złożyły się pięk­
nie wykonane przez chór fabryczny 
pieśni Kazury i Moniuszki, dekla­
macja (własny utwór) p. Urbań­
skiego i występ młodziutkiej pary 
baletowej, która z werwą wykonała 
.krakowiaka' i „kozaka’.

Prawdziwe uznanie należy się dy­
rygentowi chóru, p. Cz. Kabaciń-

i JiiMhihi"
nego Łozę uderzono w końcu skrzy­
nią w głowę. W wyniku tego po­
bicia Łoza doznał upośledzenia słu­
chu lewego ucha i pęknięcia dolnej 
szczęki.

Podczas rozprawy sądowej Ma­
zurek Sylwester przyznał się do 
winy, natomiast brat jego Florian 
twierdził, iż tylko pomagał wycią­
gać pokrzywdzonego z mieszkania 
na korytarz.

Po wysłuchaniu świadków Sąd 
ogłosi) wyrok skazujący pierwsze­
go z osk. na półtora roku więzie­
nia, a Mazurka Floriana na rok.

Rosnąszeregi szoferów
(es) W szkole szoferskiej .Motor' 

w Bydgoszczy odbyły się egzaminy 
szoferskie

Nauka w szkole odbywała się nie 
tylko praktycznie, ale i teoretycznie 
— na ogromnych stołach plastycz­
nych. Wykłady odbywały się w du­
żej sali, tajemnicę • mechaniki zaś 
poznają kursiści w dużym garażu.

Egzamin odbyty w obecności na­
czelnika WUS, p inż Wapińskie- 
go i jego zastępcy p. Denfelda zda­
ło 59 uczest , którzy wykazali dużą 
znajomość fachu. 

czystość otwarcia własnej świetlicy 
w swym gmachu przy Nowym Rynku.

Uroczystość zagasi dyr. Kochański, 
witając przybyłych gości, grono wy­
kładowców i licznie zebraną młodzież. 
Mówca stwierdził, że świetlica pow­
stała dzięki ofiarności słuchaczy, któ­
rzy wykazali zrozumienie potrzeby i 
celu świetlicy. Dyrektor TUR zazna­
czył również, że w myśl uchwały 
uczniów. Uniwersytet TUR w Byd­
goszczy będzie się nazywać im. I. Ka 
szyńskiego. premiera rządu z r. 1918 
pierwszego założyciela TUR.

Następnie głos zabierali p. Kiss- 
Orski, z ramienia Woj. Zarządu, pre’ 
zes Br. Pom. i przedst- Żarz. Grodz­
kiego TUR.

Na zakończenie uroczystości odby­
ła się część artystyczna, wykonana 
przez świeżo powstały własny zespół 
artystyczny.

Bilansując ub. rok, należy stwier­
dzić dodatnie wyniki pracy. Po prze­
zwyciężeniu początkowych trudności, 
Uniwersytet daje obecnie wiedzę sze­
rokim warstwom społecznym, bez róż­
nicy zawodu i wieku Wprowadzenie 
nowych i jednolitych metod naucza­
nia, powstanie własnej biblioteki, 
otworzenie dwóch wydziałów specjali­
zujących — to są m. in. poważne o- 
■siągirięcia po rocznej pracy.

miasta i starosty powiatowego.
P. Stypulkowska imieniem Żarz. 

Gł. TPZ wpłaciła jako pierwszy 
ofiarodawca na gwiazdką dla żoł­
nierza 25 tys. zł.

Obok akcji gwiazdkowej TPŻ na 
wniosek ppłk. Grudy postanowiło 
przystąpić do stworzenia na terenie 
Bydgoszczy „Gospody Żołnierskiej1*, 
która by dała pierwsze schronienie 
zdemobilizowanym.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnie­
rza wzywa całe społeczeństwo do 
wzięcia jak najczynniejszego udzia­
łu w przygotowaniu gwiazdki dla 
żołnierza.

Akademia ku czci św. Cecylii
25-lecie pracy organistowskiej Szczepana Jankowskiego

skiemu i pieczołowitej opiece dyrek­
cji fabryki, pod której opieką chór 
się rozwija. Spodziewać się należy, 
że w krótkim czasie chór ten sięgnie 
po laury poza teren fabryczny.

czystości był referat, w którym ks- 
Smaruj przedstawił żywot męezen- 
niczki św. Cecylii i szereg legend 
powstałych na tle jej życia. Dekla­
mację do św. Cecylii wygłosiła p. 
Kisakówna.

Z akademią połączono uczczenie 
25-lecia pracy organistowskiej P- 
Szczepana Jankowskiego, zasłużo­
nego i oddanego parafii wirtuoza. 
Zasługi jubilata są szczególnie duże 
w odniesieniu do chóru Pań Różań­
cowych, którym p. Jankowski kie­
ruje od 22 lat. Wyraz wdzięczności 
chóru dla Jubilata dała w swym 
przemówieniu p. Suligowską, a chór 
przy akompaniamencie p. J. Wit­
kowskiej odśpiewał pieśń okolicz­
nościową. Wzruszony serdeczną nie­
spodzianką p. Jankowski dziękując 
za złożone mu życzenia, przyrzekł 
nie spocząć w dążeniach swych do 
doprowadzenia chóru do najwyższe­
go poziomu.

Wince Mu tarników Mi o Uiepoilleilośi
(es). Miniona wojna wiele dzieci 

pozbawiła ich żywicieli. Ilość sierot 
i półsierot jest szczególnie duża 
wśród rodzin, których ojcowie wzięli 
czynny udział w walce z Niemcami.

Dobrze więc dzieje się, że Zarząd 
Wojewódzki Zw. Uczestników Wal­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację postanowił roztoczyć opiekę 
nad rodzinami po poległych swych 
członkach, co zresztą przewiduje sta­
tut Związku.

Związek udziela więc nie tylko za­
pomóg i nie tylko rozdziela dary 
UNRRA. Organizacja przystępuje 
także do rejestrowania sierot i pół­
sierot po bojownikach o naszą wol­
ność Aby wysiać je na kursy mecha­
niczne (3-Ietnie) i kursy szoferskie 
(półroczne), na które udziela stypen­
diów. Ponadto Związek przyjmuje 
zgłoszenia dzieci, nadających się do 
prewentorium, potrzebujących pro­
tez i dzieci dotkniętych gruźlicą. 
Zgłoszeń tych należy dokonywać w 
oddziałach ZUW lub w zarządzie 
Wojewódzkim Związku (Bydgoszcz, 
Reja 7).

Otwarcie
świetlicy TUR

BYDGOSZCZ (re) W ub. sobotę U* 
niwersytet Powsz. TUR obchodził uro*

Są również jeszcze wolne miejsca 
dla sierot pełnych w sierocińcach. 
Jest zrozumiałe, że z akcji ZUW ko­
rzystać mogą tylko dzieci żyjące w 
trudnych warunkach materialnych.

Dyr. Michał Rusinek
opuuścił Pomorze

BYDGOSZCZ (ea). Na Pomorzu ba­
wił dyrektor Dep. Teatrów Min. Kul­
tury i Sztuki — Michał Rusinek, wi­
zytując w towarzystwie naczelnika 
Woj. Wydz. Kult, i Sztuki prof. M. 
Turwida m. in. teatry w Bydgoszczy 
(„Candida”) i w Toruniu („Orfeusz").

Zdaniem dyrektora Rusinka jedną 
z najpilniejszych spraw jest budowa 
godnego stolicy Pomorza gmachu 
teatru w Bydgoszczy, którą to 
konieczność dyr. Rusinek podniósł na 
konferencji, odbytej z przedstawicie­
lami życia artystycznego.

Dyr. Rusinek zwiedził także szereg 
innych instytucji kulturalnych, m. in. 
Muzeum Miejskie i Pomorski Dom 
Sztuki w Bydgoszczy oraz wziął 
udział w wieczorach literackich w 
obu największych miastach woje­
wództwa.

Roczne walne zebranie
Bydg. Tow. Wioś arskiego
W czwartek, dnia 5 grudnia 1946 r. 

o godŁ 19-ej odbędzie się na przy, 
stani przy ul. św. Floriana 6 roczne 
walne zebranie BTW według nastę­
pującego porządku obrad: 1. Zaga­
jenie. 2. Wybór prezydium. 3. Od­
czytanie i zatw. protokółu ostatnie­
go walnego zebrania. 4. Sprawozda­
nie zarządu: prezesa, sekretarza, 
skarbnika, naczelnika, gospodarzy i 
kierowników sekcji. 5. Sprawozdanie 
kom. rew., 6. Dyskusja i udzielenie 
pokwitowania zarządowi. 7. Wybór 
nowego zarządu. 8. Wybór człon­
ków kom. rew., sądu hon. i zastęp­
ców. 9. Budżet na rok 1947 i ustale­
nie składek. 10. Wnioski. 11. Wnio­
ski bez uchwał. 12. Zamknięcie.

Wnioski należy złożyć najpóźniej 
do 1-go grudnia br. Wniosków na­
desłanych po tym terminie nie 
uwzględni się. W razie niestawie­
nia się na wyznaczoną godzinę dosta­
tecznej ilości członków, zebranie 
prawomocne odbędzie się w drugim 
terminie o godz. 19,30. Przy tej spo­
sobności Zarząd prosi o jak najry­
chlejsze uregulowanie składek moż- 
,Uwie przed zebraniem.

TEATR POLSKI (AL 1 Maja).
Wtorek; Madame Sans-Gćne. Śro­

da: Madame Sans-Góne. Czwartek: 
Madame Sans-Gćne.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka).
Wtorek, premiera: Rozkoszna 

dziewczyna, środa: Rozkoszna dziew­
czyna. Czwartek: Rozkoszna dziew­
czyna.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: A imię ich milion. 

Polonia: Romans pajaca (dok. Ulicy 
złoczyńców). Orzeł: Nieuchwytny 
Smith. Wolność: Adieu. Bałtyk: 
Pewnej nocy.

INNE IMPREZY: środa: Pom. 
Dom Sztuki g. 19 wieczór autorski 
Aleksandra Rymkiewicza. Czwar­
tek: Pom. Dom Sztuki III Koncert 
Symfoniczny.

WYSTAWY: Biblioteka Miejska: 
„Plon 25-lecia' od g. 10—12 i od 
15—17. w niedzielę i święta od g. 
11—14. Pomorski Dom Sztuki: wy­
stawa prac: Brzęczkowskiego. Śram- 
kiewjeza i Tyrowicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od g. 10—16, w niedzielę 
i święta od g. 11—14.

BIBLIOTEKI: Miejska: wypoży­
czalnia pispi otwarta codz, od godz. 
10—12,45 i od 15—17,45 (z wyj. 
środy 1 soboty po poł. ). pracownia 
naukowa: od g. 9.45 —12,45 i od 
15—17,45 (z wyj. soboty po poł. ). 
Ludowa: otw. codz od g. 11—12,45 
i od 15—17, 45 (z wyj. środy i sobo­
ty po poi)

DUŻURY APTEK: Pod Łabę­
dziem, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46. 
Pod Lwem, uk Grunwaldzka 37, 
tel 37-41.

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00. Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00

Z APROWIZACJI
Wydział Apr. i H. m. Bydg. ko­

munikuje, że na karty zaopatrzenia 
z listopada można otrzymać od dnia 
29 bm. do 5.12 br. w sklepach spo­
żywczych nast. art. : dla kat. I 
prac, na kup. 11 po 500 g cukru w 
cenie 17 zł za 1 kg, dla kat. II prac, 
na kup. 11 po 400 g cukru, dla kat. 
IR na kup. 11 po 250 g cukru. Na 
karty „D' z listopada na kup. 8 po 
250 cukru, na kup. 9 kart „D“ 1 ta­
bliczkę czekolady »U' w cenie 28 zł 
za 1 tabliczkę, na kup. 10, 3 puszki 
soków pomidorowych wzgl owoc, w 
cenie 30 zł za 1 kg. Na karty „M* 
z listopada na kup. 1 po 250 g cu­
kru. Kupcy pobiera asygnaty po­
cząwszy od dn 26 bm. w/g kolejno­
ści liter A — K, dnia 26 od litery 
L — Z dn. 27 (nok. 10). Z wyda­
nych ilości kupcy wyliczą się do dn. 
9 12 br. w Oddz. Kontr. Rozl.,

Ponowne ostrzeżenie
Parokrotne ostrzeżenie w miejsc, 

prasie codziennej, pod adresem go­
spodarza Spichrza przy id. Jagiel­
lońskiej 17, o stale istniejącym nie- 
bezpieczeństwie dla przechodniów 
zmuszonych do omijania prowizorycz­
nego, niedbałego ogrodzenia (tej 
prawdziwej pułapki na nich), za po­
mocą zwoju drutu i paru (od dawna 
obalonych) desek odcinka chodnika 
przy wymienionym spichrzu, w dal­
szym ciągu nie odnoszą żadnego skut­
ku.

Wyraźne lekceważenie przez gospo­
darza tej posesji i śpichrza — obo­
wiązujących przepisów o bezpieczeń­
stwie i ochronie ludności miasta — 
powinno wreszcie spowodować sta­
nowczą interwencje odnośnych władz, 
zanim powyższy stan rzeczy, trwają­
cy od szeregu miesięcy, nie stanie się 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku, 
jakiemu dziś jeszcze przy dobrej wo­
li — z łatwością można i bezwzględ­
nie trzeba zapobiec. Wjr.

Z frontu Narodowej
(es). Na propozycję dyrektora fa­

bryki „Prom” w Bydgoszczy pracow­
nicy zakładu postanowili jednogłośnie 
dokonać wpłaty na Daninę Narodo­
wą, oddając na ten ceł jednorazowo: 
pracownicy zarabiający do 3.000 zf 
miesięcznie — */»•/«, powyżej 3.000 —- 
l’/o, do 12000 — 3»/o.

Dyrekcja fabryki „Blumwe" wpła­
ciła 25.000 zł tyt. pierwszej raty. Dy­
rektor nacz. Zakładu p. K. Słowikow­
ski wpłacił tyt pierwszej raty — 
zł 1.000.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 323 ■■■
Przetarg nieograniczony

Kierownictwo Robót BOP w 
Gdyni ogłasza przetarg nieogra­
niczony na: 1- wykonanie insta­
lacji świetlnej w Magazynie nr 
3 i „American Scantic Line” ce­
lem 'oświetlenia wagonów. Wa­
dium 5.000 zł. Termin otwarcia 
ofert 4- 12. 46 godz. 10,00. 2. 
Wykonanie instalacji elektrycz­
nej w garażu przy domu Wen­
dy. Wadium 5.000 zł- Termin 
otwarcia ofert 4. 12. 46 godz. 
10,30. Kierownictwo Robót BOP 
zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania 
przyczyn oraz wyboru oferenta 
bez względu na wysokość ofe­
rowanej kwoty. Podkładki kosz­
torysowe za zwrotem kosztów 
można otrzymać w Referacie 
Przetargowym, gdzie również 
można się zapoznać z warunka­
mi umownymi oraz przetargo­
wymi w godz. od 9 do 12.

(2980r

Dziczyznę l drób zakupuje! 
Bydgoska Spółdzielnia Spożyw­
ców, filie nr 40 — Plac Teatral­
ny, nr 11 — Al- 1 Maja 9 oraz 
nr 24 — Al. 1 Maja 34. (2995r

Silnik elektr- na prąd 3‘fa- 
zowy, nowy lub używany, na 
chodzie * gwarancją, o mocy 
60—70 k- m. 220/380 V, 960 do 
1440 obrot., ewent. z rozruszni­
kiem 1 opornikiem, kupimy. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „Sil­
nik 70”. (7176

Szory robocze 1 2 pokrowce 
na konia w dobrym stania kupi 
zaraz Centrala Materiałów Bu­
dowlanych Bydgoszcz, Chodkie­
wicza 15, tel. 12-15. (7175

Pierze darte i puch, wełnę 
owczą surową oraz włosie i in­
ną wyściófkę materacową ku­
puje „EMKAP” M- Mielcarek, 
Poznań, Wrocławska 30, Czysz- 
czalnia Pierza — Wytwórnia 
Kołder. (2965r

ZAWIADOMIENIA

Centrala Produktów Nafto­
wych w Bydgoszczy zawiada­
mia, że biura i składy tak w 
Bydgoszczy jak i też prowincji, 
będą w dniu 4 grudnia 1946 r. 
zamknięte. (2994r

PODZIĘKOWANIA

Podziękowanie ob. Martynie" 
mu, psychografologowi, Kra­
ków, skrytka pocztowa 475, 
składam imieniem moim i brata 
za niezwykle trafne zestawienie 
cech charakteru, wskazanie kie­
runku zdolności, oraz podane 
bardzo dla nas ważne wydarze­
nia, które się spełniły. Podzi­
wiając Jego zdolności psycho- 
grafologiczne, szczerze Go pole­
camy. Czesława Dudzińska, So­
snowiec. (3006r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Seraftno* 
wicz. Łódź. Nowowiejska 4. 

________________________l2600r
Na gwiazdkę: Cztery najnow­

sze bajki Zechentera, ilustracje 
Górskiego. Również szopki, 
kalendarze, pocztówki hurtowo. 
Wydawnictwo ..INTERPRINT”, 
Kraków, Św. Gertrudy 12, War­
szawa, Marszałkowska 137.

(2968r

Wełnę owczą surową skupu­
je po cenie wolnorynkowej 
oraz zamienia na materiały. 
„Wełna”, Bydgoszcz 3 Maja 22, 
tel- 37*32. (7022

Uwaga: Spółdzielnie i Drobni 
Dostawcy: Skóry futerkowe, 
zajęcze, królicze, baranie, ko­
zie i inne — z wyjątkiem źre­
baków f cieląt kupuje: hurto­
wo 1 detalicznie Wydział Prze' 
myslowo-Rolny „Społem”, 
Okręgowy Oddział w Byd­
goszczy, Stary Rynek 7 (Tel. 
29-25) oraz Okręgowe Oddziały 
w Lublinie, Poznaniu, Rzeszo­
wie, Kielcach, Krakowie i Wro­
cławiu, płacąc najwyższe ceny.

(2930r
SKŁAD przyborÓw fotogra­

ficznych FotoLabor. Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 22, stale zakupuje 
aparaty fotograficzne Leica* 
Contax Retina jak również 
wszelki sprzęt i materia! foto­
graficzny klisze, papiery, filmy.

(2572r
Olejki perfumeryjne, mentol, 

olejek miętowy, glicerynę su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA-, Łódź, 
Napiórkowskiego 24, tel. 
177-00 Przedstawiciel. Poznan, 
Stolarska 2 m 2. (2938r

Przewody wysokiego napięcia 
o przekroju miedz. 16 kw lub 
linkę aluminiową 35 kw, albo 
żelazną 50 kw długości 6.000 
m kupimy natychmiast- Oferty 
z podaniem ceny za kg do IKP 
Bydgoszcz pod „Silnik 70”.

(7177
Chemikalia, surowce farma­

ceutyczne, kosmetyczne, tech­
niczne, tłuszcze kupujemy ka­
żdą ilość — płacimy najwyższe 
ceny. Próbki, Łódź 1. skr. 163. 

(2975r

Zarząd Miejski stoi. m. Poznania
poszukuje

Inżynierów, architektów, techników budowlanych i dro­
gowych, mierników do Wydziałów Technicznych.
Inżynierów i techników do Zakładów Siły, Światła 
i Wody.
Prawników. 2989r
Siły młode pożądane. Pokoje umeblowane dla samotnych

zagwarantowane. Warunki uposażenia według umowy.
Podania z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisami 

świadectw nadsyłać Zarząd Miejski stół. m. Poznania, Od­
dział Personalny, Poznań, nl. Matejki 49.

L

U.

III.

Dyrekcja Lasów Państw, w Gorzowie n/Wartą
poszukuje 2997r

kierownika (werkmistrza) warsztatów samochodowych
Wynagrodzenie w/g umowy w zależności od kwalifikacji za­
wodowej i dotychczasowej praktyki. Stanowisko natychmiast 

do objęcia. Zgłoszenia osobiste lub pisemne.

Poszukuję od zaraz technika 
budownictwa ziemnego. Zgłosze­
nia kierować pod adresem W. 
Adamiak, Wrocław, ul- Wł. 
Łokietka 4- Warunki według 
umowy. (2931r

Planista*akordeonista rutyno­
wany na placówkę poszukiwany 
od zaraz względnie 1. 12. 1946. 
Świetne warunki. Zgłoszenia 
Połczyn-Zdrój „Hotel Polski”.

(2992r
Czapnik, czapniczka (mistrz, 

czeladnik) potrzebny natych­
miast- Szczecin, Żółkiewskiego 
4 m. 4. (2977r

Cięglę i natychmiastowe 
dostawy druków i artykułów 

pomocniczych zapewnia:

Księgowość Przebitkowe
Przedstawicielstwo

FR. JAŻWIŃSKI
Gdańsk r Wrzeszcz

Grunwaldzka 124 Tel. 419-78

Obecnie wortymenł o 137 anorMh

Hodowcy drobiu 1 trzody 
chlewnej. Jeżeli chcecie, aby 
kury znosiły jaja zimą to za- 
dawajcie im wysokoodżywczą 
paszę w postaci mączki rybnej. 
Również stosując tę mączkę 
wyhodujecie dobre, zdrowe 
prosięta oraz uzyskacie w tu­
czu znacznie większe przyrosty. 
Mączka rybia do nabycia po 
cenach przystępnych w Okrę­
gowym Oddziale Przemysło- 
wo"Rolnym „Społem’’ w Byd­
goszczy, Stary Rynek 7. Tam­
że do nabycia znaczki skrzydło­
we dla kur. (2929r

Zabawki wszelkiego rodzaju 
kupuje, sprzedaje. Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 3.P004

Wózki dziecięce 
autka, po cenach 
najniższych. Ma­
szyny do szycia, 
gwarantowane po­

dleca W. Czacho­
rowski, Bydgoszcz, 
ul. Pomorska 21 
wejście z ul. Śnia­
deckich, tel. 38-69. 

2853r

Polska Hurtownia Galanteryj­
na sp. z o. o., Łódź, Nowomiej* 
ska 3, teł- 277-32. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa. Wszelka drobna 
Galanteria i Konfekcja. Ozdoby 
Choinkowe Prowincja za zali* 
czeniem. Cenników nie wysy­
łamy. (2590r

Bieliznę milanezową damską, 
hurtowo polecam. Łódź, Wo­
dny Rynek, stoisko 444, lub
Targowa 37/t5. (252Ir

Wilka łańcuchowego okazyj­
nie sprzedam. Bydgoszcz- Koro­
nowska 51- (7165

Lustra kryształowe — belgij­
skie 150X300, natychmiast do 
sprzedania. Agentura IKP Sta­
rogard, Hallera 15. (2996r

Artykuły perfumeryjne, myd­
larskie, galanteryjne. Centrala 
Zakupów dla Prowincji, Łódź, 
Piotrkowska 46 (Wschodnia 65).

(2987r
Radio ze wzmacniaczem, 5 

głośników, komplet z adapte­
rem oraz z mikrofonem, nada­
jące się do lokalu rozrywkowe­
go, sprzedam. Wiad. kawiarnia 
Toruń, ul- Chełmińska 28.

(2985r

(uli
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM RADIOWY 

W dniu 27 listopada 46 r. (środa)
6.30 Muz. por.

i- r,^v rv-j-nx.. ___a-____ 12,05 Aud. dla świetl.
12,40 Utwory skrzypc. w wyk. Mariana Dobrzyńskie-

7,156,00 Sygn. czasu. 6,05 Dzień, por. 
Wiad. por- 7,40 Konc. Ork. Rozgł. Pozn
go °13 00 Muzyka "obiad. 13,40 A- B. Ć. muzyczne. 15,00 „Gdzie 
zimują żaby i ryby" pogad. dla dzieci 15,10 Muzyka dla dzieci. 
15,30 Aud. dla kobiet. 15,45 Arie i pieśni w wyk. J. Korol' 
kiewicza. 16-05 Dzień- popol. 16,35 Śląskie piesm. 17,10 „Me­
lodie operetk.,, 18,30 Nauka przy głosu 19,00 Aud dla wsi. 
19,30 Aud. Chopinowska w wyk- Wt Kędry 20,01 Dzień, 
wiecz 20,25 „Nad brzegami Rio Grande’ cantata jazzowa Lam­
berta 21,45 „Lalka” Boi. Prusa. 22,15 Aud. rozrywk- 23,00 
Ost. wiad. dzień, rad. 23,30 Muz. tan- 23,55 Streszczenie ważn. 
wiadomości dzień., hymn-

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: Bydgoszcz, ul. Martz Focho 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 2429

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyzszą siła nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

La dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Morski Urząd Rybacki w Darłowie ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót remontowych w budynku M. 
U- R. w Darłowie, ulica Kwiatkowskiego 91.

1. Elektrotechniczne
2. Murarsko-tynkarskie
3. Szklarskie
W budynku Urzędu w Kołobrzegu przy ul. Szczecińskiej 

40/41 na roboty:
1. porządkowe
2. elektrotechniczne
3. wodociągowo-kanalizacyjno-ślusarskie
4. malarskie.
Oferty w kopercie zaadresowanej do Morskiego Urzędu 

Rybackiego w Darłowie, należy złożyć do dnia 30. 11- 46 r. 
godz. 10, w sekretariacie M. U. R. w Darłowie, ul. Kwiatkow­
skiego 93-

Otwarcie przetargu odbędzie się o godz. 10,30 tamże.
Wadium w wysokości 2°/o należy wpłacić do Banku Ludo­

wego w Darłowie na r*k M. U- R. Nr 18.
Załączniki do kosztorysu są do nabycia w sekretariacie 

M- U. R. w Darłowie. (298Ir

Majątek Państwowy Linowo 
poczta Boguszewo, pow. Gru­
dziądz, poszukuje od zaraz 
dzielnego rządcy z praktyką. 
Obszar majątku 600 "ha. (2998r

Krawiecki zdolny pracownik, 
kawaler, potrzebny na wyjazd 
do Warszawy z mieszkaniem 
oraz utrzymaniem. Zgłoszenia: 
Podkowa Leśna Główna k/War 
szawy. uL Brw-inowska 2- Za­
kład krawiecki Bolesław Pod" 
wysocki- (7173

Blezery i bluzki 
najnowszych deseni 

bezrękawniki męskie, 
reformy wełniane 

poleca:

POSZUKIWANIA

Wytwórnio trykotcty i bielizny 

Karol Szymański 
Łódi, St. Jaracza (Cegielniana) 31 
2959r telefon 142-70

Włoszczyńskiego Stanisława 
z Huty Stepańskiej, pow. Kosto" 
poi poszukuje syn sierżant Wło- 
szczyński Antoni. Komisariat 
Miejski MO w Koszalinie (Po* 
morLe Zachodnie). (2952r

KZ UNIEWAŻNIENIA I
Unieważniam zgubione doku­

menty na nazwisko Karol Koth, 
Bydgoszcz, Ks. Skorupki 98. 
Znalazcę wynagrodzę. (7094

torły

WORKI 
BECZKI

ASFALTY

Rejonowy Zarząd Kwat."Budowlany Koszalin ogłasza ni­
niejszym 5 przetargów nieograniczonych na roboty remontowo- 
budowlane w budynkach Jednostki Wojskowej Nr 1562 w Ko­
szalinie przy ul- Marszałka Rokossowskiego 21.

Druki ofertowe za opłatą 50 zl oraz informacje dotyczące 
wspomnianych przetargów można otrzymać w biurze RZKB., 
Koszalin, przy ul. Armii Czerwonej 11—15, 2-gie piętro lewo, 
w godzinach urzędowych.

Przetargi dotyczą:
1. Roboty ciesielskie
2— 5. Smarowanie dachów papowych smołą.
Oferty winne być zestawione na wydanych przez RZKB 

formularzach i należy je składać w kopertach włożonych w 
jedną wspólną kopertę, która musi być opatrzona pieczęciami 
lakowymi, bez podania naszej firmy, lecz z adnotacją:

Oferty na roboty remontowo-budowlane w Jedn. Wojsk. 
1562.

Oferty muszą być złożone do skrzynki ofertowej RZKB 
dnia 28 listopada 1946 r. do godziny 10-tej rano.
Do oferty należy dołączyć:
3. Kwit depozytowy na wpłacenie wadium w wys. 2*/» 

oferowanej sumy.
4. Zaświadczenie wpłacenia PPOK-
5. Oświadczenie, że Firmie są znane warunki ogólne 

i szczegółowe wykonania robót wojskowych.
Oświadczenie, że Firma uznaje się za związaną warun­
kami przetargu i oferty-

5. Zaświadczenie o zarejestrowaniu Firmy.
Wadium należy wpłacać na rk sum przychodnich RZKB w 

Narodowym Banku Polskim w Koszalinie.
Otwarcie ofert nastąpi w obecności oferentów 28 listopa­

da 1946 r. o godzinie 1 i-tej.
RZKB zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, 

lub też unieważnienia przetargu bez względu na wyniki i bez 
żadnych odszkodowań. (2982r

Koszalin, 18 listopada 1946 r. Szef RZKB Koszalin

Nr-

do

4.

Warszawska wytwórnia tore­
bek damskich Ryszard Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31- (3000r

Akordeon 80-basowy z regi­
strem Paulo Soprani sprzedam- 
Wiad. kawiarnia Toruń, ul. 
Chełmińska 28. (2986r

Restauracja, lokal nocny i 
dzienny, dobrze prosperujący, 
wraz z mieszkaniem odstąpię. 
Wiadomość agentura IKP Ko­
szalin pod „Gotówka" (2983r

Wiadra ocynkowane- hufnale 
poleca ze składu „Ferrohurt”, 
Łódź, Piotrkowska 46 (Wscho­
dnia 65) tel. 216-32. (2988r

Powielacz angielski czysto — 
sprawnie pracujący, sprzedam. 
Zapytania IKP Poznan, Dzia- 
łyńskicb 8, pod „Gestetner”.

(2964r
Maszynę małą do młócenia i 

wóz 2-calowy sprzedam- Byd­
goszcz, Siedlecka 138. (7166

Gospodarstwo 80 ha, inwen­
tarze kompletne, sprzedam, wy­
dzierżawię, zamienię na dom. 
Skłodowski, Grudziądz, Sobie­
skiego 18. (3004r

Konia z uprzężą w dobrym 
stanie sprzedam od 14 godz. 
Bydgoszcz, Kwiatowa 9- Jago­
dziński. (7174

| oddziały

K. *ó*r*
Przedstawicieli na miasta po­

morskie przyjmiemy. Biuro Han* 
dlowo'Komisowe Poznań, Sw- 
Marcina 64. (299Ir

Tokalon, kremy, pudry. Skjad 
główny na okręg pomorski Wi­
told Szwarc, Bydgoszcz, Św. 
Jańska 2. Hurtownicze rabaty.

__________ (7169
Gdynia — śródmieście, maga­

zyny, plac na spedycję, hurto­
wnię, fabryczkę posiadam. Spól- 
nika poszukuję. IKP Gdynia 
„Spólnik’’. _________ (300 Ir

Stolarze mogą korzystać z 
maszyn- Wrzeszcz, Lelewela 16. 
Wykonuje się wszelkie roboty 
stolarskie i budowlane- Sprze­
daż drzewa opalowego i trocin. 

(3002r
Filateliści! Cenniki za prze­

słaniem znaczka wysyła Po­
znańska Filatelia, Czerwonej 
Armii 2.(2990r

Najsłynniejszy psychogiafo* 
log darem lasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu le­
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek, 
zdolności rady przeznaczenie 
Napisać pytania, datę urodze­
nia. załączyć 50 zl zadatku Od­
powiedzi za zaliczeniem .Mar 
ttn<’ Kraków Skt pocztowa 475

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową i kartę reje­
stracyjną 
nazwisko 
mieszkały 
szawski-

— papierowe pojmn.50 
—60 kg do mąki

— lniane i jutowe
— dębowe i bukowe 30 

—50 i 100 kilowe
—. patrolowe i izolacyj­

ne do budowy dróg 
i smołowania dachów

PAKUŁY — TAPICERSKIE 
MATERACE — 3-częściowe i jedno­

częściowe
SZCZOTKI — stalowe i gospodarce 
CZYŚCIWO — do cxyszca. maszyn 
MIOTŁY — brzezinowe (2048r 
oraz inne artykuły gospodarce 
sprzedają drobnicą i większe partu 
Dom Handlowy „«rgo“ Sp. go. o 
Gdynia, Dworcowa 11 Tel. 2-66-10 

POSZUKUJEMY przedstawicieli 
Kupujemy wszelkie artykuły 
gospodarcze i kolonialno-korzenne

— brzezinowe (2048r

RKU Inowrocław na 
Stasiak Michał, za- 
Morzyce pow. Nie- 

(7164
Unieważniam zagubione do­

kumenty Kennkartę, kartę re­
jestracyjną RKU, dowód zamel­
dowania, kartę rowerową, me­
trykę oraz na nazwisko Win­
centy Klimczak zaświadczenie 
PUR. Stanisław Cymbała, wieś 
Jeziorne, powiat Drawsk. (2993r

Unieważniam skradzione do­
kumenty w pociągu: dowód 
osobisty Bosiacka, leg. Urz. 
Likw. Sławno, akt nadania przez 
Urząd Ziemski Sławno, przed­
wojenny dowód kolejowy Re- 
woliński. (7168

Unieważniam zaświadczenie 
rejestracji RKU Toruń. Franci­
szek Jurkiewicz, Błota, pow- 
Chełmno- urodzony 9. III. 1923.

(7160

Mieszkanie 3-pokojowe za­
mienię na 2-pokojowe. Byd­
goszcz, Pomorska 75/5. (7163

Zamienię radioaparat na prąd 
stały. Zbielski, Bydgoszcz, Po­
znańska 11 (parter) od 13—15.

(7156

MATRYMONIALNE

Urzędniczka lat 28 pozna 
urzędnika, technika. Cel matry­
monialny. Oferty IKP Szczecin 
pod „46”. (2979r

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego

■ — = i cukierniczego ■-----■
F-ka aromatów owocowych
.ódż Śródmiejska 22 tel. 200-32

Pompki ręczne
z wężykiem tak zwane „Luft- 
schutzpompen*’ zakupimy 
każdą ilość. 2960r

Oferty z podaniem ceny
Urbanowicz, Łódź, ul. Piotr­
kowska 46. lokal 14.

Wieczne Pióra
Unieważniam dowód obywa­

telstwa polskiego, wystawiony 
na nazwisko Elżbieta Weiss, 
zam. w Ligocie Dolnej, pow. 
Kluczborek. (3005r

Unieważniam skradziona legi­
tymację akademicką i PKP na 
nazwisko Wojciechowska, Ożóg 

(3003r

a Jiufino
§ tfprxetlai 

Jlaptana
BYDGOSZCZ

Aleje 1-go Maja 59 
✓Is avis Polskiego Radia 
elefor 38Ó6

SZCZECIN
ulica Śląska nr 47

Wdowiec lat 73, religijny, 
bez nałogów, nie biedny, pozna 
panią od lat 50 do 65, zdrową, 
łagodnym charakterze, sytuo­
wana, celem wspólnej opieki 
nad sobą. Cel, matrymonialny- 
Oferty kierować: Agentura IKP 
Koszalin pod „Repatriant”.

(2984r
Panna lat 34, inteligentna, 

sympatyczna, pozna pana podo* 
bnych zalet. Panowie na stano* 
wisku zechcą złożyć oferty do 
IKP Bydgoszcz pod ,-Poznanian* 
ka". Cel martymonialny- (7157

Kumor ^nijromcanjj

Ich marzenie..
(..Politiken", Kopenhaga)

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH

AGENTURY NA PROWINCJI
jKUAaRNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW 

BYDGOSZCZ, UL MARSZ. FOCHA 18 - TELEFON 18-99. 
»LA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

OGŁOSZENIA: Drobne po 10 zł xa słowo, ^oszukiwanie rodzin 
’ pracy 5 zł za słowo. Minimalni opla a za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 40 zł. Za tekstem 14 zł.
Urzędowe, przetargi 14 zł. Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele - święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Drukiem Zakładów Graficznych FanMwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska Nr Ł E-085 73


